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Wchodzi codziennie o godzinie 4 po 
paładnia s wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 
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Opraszamy © wcześne przesłanie 
prenmmeraty, by szan. preuumera- 
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Lwów . 26 sierpnia. 


(Nawoływanie áo wojny z Serbią i Czarnogó 
rą. — Opinia europejska przeciw Austrji. — Kło 
Poty finansowe Austrji z powodu okkupacji* — 
Sprawa przynależności Boánii i Hercegowiny, — 
Potrzeba rychłcgo zwołania parlamentów austro 
Węglerskich. — Prawdopodobue odroczenie sejmów.) 


Zajęcie Serdjewa wcala nie złamało ducha 
Opcru u Bośniaków. Pewność tę jażeśmy wypo- 
Wiedzi:li a oto co telegrafują z Brodu d. 24. b. 
m. do Deutschę Ztg.: „Kupice, przytyły tutaj 
dzisiaj na Tuzlię, Graczanicę i Gradaczać ze 
Źwo mika, opisuje panujące między muzułmana- 
mi w sandżakacie zwornickim wzbn zenie jsko 
Okropne. Zajęcie Serajewa wcale nie wpłynęło 
na pomstań-ów. „Już my Serajewo odbierzemy l“ 
— powiadają. Między Zwornikiem a Samaczem 
Wszystko co jest mnzułnańskiem, stoi pod bro: 
nią, nawet kobiety i dzieci, W górach powstań 
ców jak mrówia, obserwują oni drogi i zasiekują 
je rowami w różnych miejscach.* | 

Jako cel polityki swojej wypowiadał zawsze 

ndrassy i sam i przez usta obu ministrów- 
prezydentów : zlokalizowznie wojny, oszczędzenie 
„lmansów monarchii i sprowadzenie stałego stanu 
Tzeczy na Wschodzie, I w ostatniej chwili wszyst- 
zo chybiło |! Po traktacie berlińskim Austija pro- 
Radzi formalnę karrpamię, skoro nawet W „ył 
Wo zamianowała komendanta armii, co się tylko 
DĄ wojuie dzieje, — nie mówimy już o finansach 
i stałym pokoju. Wszak w okolicach jeziora Sko- 

rskiego nauowo wybucha wojna. i jak przy- 
znają półurzędowcy, Austrja musi coraz dalej 
brnąć na półwyspie Bałkańskim, ba dzisiaj już 
nietylko półurzędowcy, alei Nowa Presse, wszyst- 

ie w ogóle dzienniki wiedeńskie, jak i Pester 
Lloyd domagają się zaboru Serbii i Czarnogóry. 

Mają one ze względów praktycznych najzu- 
pełniejszą rację. Zajmując Bośnię i Hercego- 
winę, wsadziła Austrja rękę swoją w kleszcze, 
2 których tylko zajęciem Serbii i Czarnogóry, 8 
zatem położeniem tamy nieustannym agitacjom 
Rajniebezpieczniejszym tamę położyć zdoła. Cóż 
dopiero, gdyby weszła w ów worek sandżakatu 

Owobazarskiego! Już Bośnia nie jest pozycją 
strategiczną, a ów sandżakat naraża Austrię 
Wprost na klęski najpewniejsze. Cóż ztąd je | 
nak, skoro Moskwa stoi w Rumelii, Bałgarji, 
||... ROM REZ |A| mimi nśkc 
[Rosióre.] 
Powieść z życia społeczeństwa 
napisana oryginalnie 


przez 
Kaaimierza Gregorowicza. 
TOM II. 
(Ciąg dalszy,) 


. Stosownie do wyrażonego życzenia, Waksfeld 
Mitgnął niby do kieszeni, ale dotykając pustą rę- 
ky ręki nieznajomego, rzeżł: 

— Gdzie są pozory, tam wedle zasad logiki 
rzeczywistość byłaby zbyteczną. Pięciofrankówka 
ipsas niepotrzebna. Niech cię bogowie mają w swej 
do tą. * nie daj na siebie czekać, bo nie jestem 

80 przyzwyczajony. 

„„. Szanowny Amerykanin wróciwizy na pała- 
„COwy ganek, nie miał najmniejszej trudności na- 
wić Karol» Pigrenier do zostania w domu. 
ęgtrzebował czasn, jak mówił, do namysłu, obje- 
„Wąc znaleźć środek, prowadzący do celu może 
“awet bez pomocy Busson'a. 

„ O godzinie ósmej Waksfeld przybrany odpo- 
wiednio do podróży, ukrył starannie w kiesze 
Mach nych dwa rewolwery nabite, a długi 

Sxtylet zatknął za pasem. 

wi” Uważają mnie wszędzie za milionera — 

wił sam do siebie — trzeba więc być ostro- 
bedac: bo może jaka szajka łotrów chce mnie o 

czyć, albo na sposób amerykański dla okupu 
sawia moją osobą. Doznaliby niespodzianego 
noda, ale ostatecznie i chwilowy areszt jest 
Haras onym. Temu drapichrustowi źle z oczów 


Wyrażona jednak podejrzliwość była niesłu- 
nieznajomy poprowadził rzeczywiście 
r: pa Busson'a. Nie weszli jednak 
: girza, ale okrążywszy ogród od strony 
A rzeciwnej, stanęli przed malutką furtką, znzj- 
wi. me w parkanie murowanym. 
A raleźli tam już Busson'a, j 
ieh Przybycie. J na, oczekującego na 
ki ieznajomy przewodnik 
śg0 ukłonu, znikł szybko, a 
f reko Wago gościa, popro 
k “Ko, roz łztelającą właści 
u choć starannie utrzymane 
temi drzewami. 
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po złożeniu głębo- 
gospodarz ująwszy 
wadził go na małą 
wy ogród od par- 
dzik go, ale zarośniętego 
Kac <asadzie tajemniczości tyle nieodzo 

Przy podstępnem działaniu, Busson nie 


Narodowej w GRANDS MAGASINSjszem odtąd przykuta jest do Moskwy, zamiast 


TO MERY 2 ET T KAZ OOOO TAS TAUBER 


tej mierze w Austrji nie ładzono, już bowiem za- 


Rumunii, i nie pozwoli Austrji ani krokiem prze- | i 

stąpić grznie Czarnogóry i Serbii! Wojnę z | czynają oficjalne dzieggńki w Wiedniu, wierna 
Moskwą zrobiła sobie Austrja niemożebną i ow- ; pożałowania godnym nawyczkom swoim Od sa- 
mego początku kryzis Grjentalnej, uroczyście ra- 
dować się ze swojej fowej „zdobyczy“, oświad- 
czzjąc zarazem Porcie, z że niema ona najmniej- 
szego prawa do wynagrodzenia czyto materjal- 
nego, czy też moralnegą za prowincje, które ar- 
mia austro węgierska ją krwią okupiła. Atoli 
wszystkie tego rodzajk,deklamacje mają to złe 
w sobie, że sprzyjają polityce reałodusznej, dro- 
biazgowej i zgubnej owych kół wojskowych idy- 
p:omatycznych, dla których zajęcie Bośnii i Her- 
cegowiny przez Austrję śzgodnie z Moskwą było 
zadaniem polityki słowiańskiej, wymierzonej prze- 
ciw potędze ottomańskiej, Czy też trzeba tu przy- 
pomnąć, że nie w tym duchu rojęła Europa mi- 
sję, jaką rządowi austrjackiemu poraczyła? Wszak 
na bankiecie u lorda-majpra wyrzekł lord Bea- 


my też ją do zastanowienia się nad radami, ja- 
kich jej udzielają ci wszyscy, których jej przy- | 
Szłość szczerze zajmuje. Lord Beaconsfield ze: 
brał te rady z wielką ścisłością w owych kilku | 
powyżej przytoczonych wierszach. Kilka dni te- 
mn rpodjąwszy je Daily Telegraph rozwinął je w 
sposób zgsługujący na dosłowne przytoczenie : 
„Austrja — powiada Daily Telegrapk— po- 
trzebuje tylko uważać na to, co dzienniki mo- 
zuiewskie wypowiadają, a zarazem spojrzeć na 
Belgrad i Cetynię, ażeby się przekonać, że jej 
prawdziwa politywa polega na szczerem porozu- 
mieniu się z Portą, codzień bowiem powtarzają 
tak w Moskwie jak w Petersburgu sławny aksjo- 
mat Fadjejewa, że droga do Konstantynopola na 
„Wiedeń prowadzi. Nieustannie, aczkolwiek po- 
' kryjomu, podniecają pauslawiści Czarnogórców i 
kwi do opierania się okkupacji austtjackiej; 
> RE : i ito też oni a nie begowie są najzaciętszymi nie- 
ZBAJ à na | p consfield w swojej głębokę obmyślanej mowie, od-j przyjaciółmi Austrji, gdyż ci starają się tylko 
ziemiach. Napotyka w tj mierze opór bardzo |powiadająe tarutemu: „Afstrja zajęła jako man: Í swoje prawa i swoją wiatę zabezpieczyć. Podże- 
żywy., ale przy swoj-m obstaje, wywodząc, że |datarjusz Turcji ważną pjowiucję. która była dla | gani przez Moskwę, będą ze Słowianami austrjac- 
nieuznanie zwierzchnictwa sułtana byłoby po- |niej Ź ódłem nie bogactwa, leez słabości i zni- | kimi przeciw Austuji A długo intrygować, po- 
gwałe'niem traktatu berlińskiego, który dał szeczenia, a która pod władzą Austrji dozwoli kąd hr Andrassy nie stania w Bośnii na, takie 
Austrji te ziemie w zastaw, ale nie w posiada | powstrzymać na zawsze, jak sig spodziewam, Rao stanowisku jk Anglia na wyspie Cy- 
nie, tylko trwania zastawu nie oznaczono ; aje-;teu związek i to sprzymierzenie panslawizmu, prze, t. j. równie w interesie Porty jak i we 
żeli Austrja złarwie traktat, to i Moskwa nie bę- które się dla pomyślności Europy tak zgubnemi własnym Austrja może się zrzec pozorów paRo-;j 
dzie się uważała za otowiązaną szanować go i okzzały.* 4 wania mogąc mieć jego rzeczywistość, i na Bel- | 
z pewnością nie ustąpi z Bułgarji po naznaczo Czyż to, pytają Debaty, jako mandatarjusz | grad 'a nie na Salonikę powinna ona zwrócić i 
nym j'j przez traktat terminie Turcji jeko przeciwnik fóderacji i sprzysiężenia| Swoją baczność. Może ona na zaszczytnych wa- 
Wszelako wiadomość tę, jak już raz podno- Złowian weszła armia adgtro-węgierska do Bo-|runkach z Turcją się ułożyć i być w Europie: 
siliśmy, widocznie tylko na to podsunięto, aby i gnij i Hercegowiny pod SE oózowem jenerała Fi-|tem, czem jest Anglia w Małej Azji; inaczej, 
uiezawisłe dzienniki przeciw konwencji wystą- lipowi:za i innych jenerałów serbskich lub kro-|żywioł słowiański który w swem łonie posiada 
piły, co też Deutsche Ztg. i Tagblat gorliwie sękich ? Według doniesienia dzienników są Wę-|i który coraz się wzmaga sprowadzi jej ruinę, ! 
spełniają, Pester Lloyd zaś ponownie oświadcza, gyzy oburzeni na swój rząd za jego zachowanieja Bośnia dostarczy jeden z tych przykładów. 
że okkupacja od początzn była już anneksją, A się w tej sprawie. Gniew ten Węgrów pochodzi dziejowych, które wykazują, że niekiedy bogowie. 
nadto wszystko czynić należy, aby tę avneksję ze słusznego ocenienia niebezpieczeństw, na ja-|nas ziszczeniem naszych Życzeń karzą.“ 
zapewnić. Precz zatem z konwencją | kie zachcianki polityki słowiańskiej istnienie mo- „Nazajutrz po wzięciu Serajewa, piszą dalej 
Tymezasem org n: europejskie wcale inaczej narchii austro-węgierskiej pareżają. To też jako| Debaty, może Austrja, upojona powodzeniem Wo- 
piszą.  P:zestizegają przed wysuwaniem się aliantka Turków, jako orędowniczka tego, to z| jennem, „popaść w niebezpieczne iluzje, może za- 
poza mandat traktatowy, a  Kólnieche Ztg. państwa Ottomańskiezo pozostaje, jako przednia |pomnieć o zamiarach, dla jakich Europa jej za- 
wywodzi, jak my, że Austrja chcąc posiąść straż Europy, jako wierna „oręczycelka trakta-|jęcie Bośnii i Hercegowiny poruczyła, i tylko 
spokojnie Bośnię i Hercegowiuę, do czego tu berlińskiego, miała Ansi ja Bośnię i Hercego | pamiętać spusób, w jaki to zajęcie uskuteczniła; 
już ze względów ludzkości dążyć jest obowią- winę zająć. Czy też tak sobie postąpiła ? Bynaj-| może uważać jako zdobycz to, co powinno dla 
zaną, powiuna był» lojalnie zawrzeć i wyko mniej, gdyż oficjalne dzieupiki we Wiedniu nie|niej być tylko zajęciem politycznego i militarne- 
nać lojalny konwencję z Portą. „Że się to nie wahają się głosić, że zajęci go stanowiska obserwacyjuego. Oby się miała na 
stało, miała, według urzędowych i nieurzędowych jest po prostu ich aneksją, baczności, gdyż podobny błąd mógłby w bliskiej 
twierdzeń austriackich, zawinić Porta; naszem kompensatę. Nie p» raz przyszłości mieć te zgubue następstwa, które 
zaś zdaniem — a nie my sami je wypowiadamy —- 'strja w podobny targ. Pr Daily Telegraph jako zemstę bogów uważa, lecz 
było to głównie wing gabinetu wiedeństiego, któ- politykę niemiecką na wsp które w rzeczywistości są tylko odwetem zapo 
ry taką konsencję za niepotrzebną uważał. Mo jsami, te'az zdaje się być i 


że jeszcze przed okkupacją miała Moskwę w 
swojem ręku! 


To też cesarz nie wyjeżdża do Ischlu, a 
wspólne narady ministerjalne i narady wojsko- 
we codzień sig odbywają. Zdaje się, $e z otocze- 
nia Andrassego Deutsche Ztg., która już w spra- 
wie konwencji z Turcją otrzyniywała ztamtąd 
komunikaty, podaj» z całą stanowczością, iż An- 
drassy ciągle jeszcze zgoła nie nie chce wiedzieć 
o anneksji, tylko aby Austrja ściśle trzymała się 
mandatu europejskiego, t. j. zaprowadzenia ładu 
w Bośnii; że on ciągle przy tem obstaje, iż celu 
innego, dalszego okkupa- ja mieć nie powinna. 
Ma on ciągle nalegać ua zawarcie konwencji, 
uznającej udzielność sułtana w okkupowanych 


egtych dwóch prowincyj 
mającą posłużyć za 


g 


wszy wchodzi Au- 
radziła ona niegdyś 
ny rachunek z Pru- 


śeby DI aein. P 1 anal a do dk dE ową biisii PRA lub obrażonej sprawiedliwości i mądrości“, 
zk „24 b — Sprawie”; lityxę SZOWIGŃB Spozce KWĄ,. CZYŻBY | 90 ziarn, dO wj OM ody 
dliwiej postąpili, „aż byli następstwa tej od-| miała już zapomnieć; co sfę zob "awan- | PSC E EENS fe s 

Gzy Wiesyewidywali. Zə jednak tən brak Strona finansowa okkupacji coraz bardziej 


‘ak prze-|turniczej polityce zyskuje, i jak długo się za- 
zorności smutne następstwa na palu wojny spro-|trzymuje „zdobycze“ zrobione w podobnych wa- |staje się piekącą. Już ogromnym było błędem; 
wadził, to dla nas to wcale nie może być powo-!runkach? Postawa prasy mo:iewskiej zdawa-|że nie skorzystano z położenia targowicy pie- 
dem, abyśmy przychylniejszem okiem poglądali na | łoby się powinna jej pamięć odświeżyć. Wszak ;niężnej i nie pokryto odrazu cały kredyt 60-mi- 
rohotę anstrjacką, i owszem wyznajemy, że już : dziennikarstwo Niemiec powstaje na taką posta- |lionowy. Teraz niepodobna wydawać rentę — 
z czysto humanitaruego stanowiska czujemy pe-|wę prasy moskiewskiej. Post, Nordd, Allg. Ztg. trzeba się uciekać do spółek bankowych i ban- 
wną sympatię dla biednych Bośniaków, co w o-|wyrażają swoje zdziwienie, że już nazajutrz po | kierskich, dawać im rentę na zastaw, t. j. pła- 
bronie domów swoich i ojcowizny podjęli walkg,|zawarciu pokoju, którym Europa tak znaczne cić i od zastawu i następnie procent od renty,. 
która im na zgubę wyjść masi.* korzyści Moskwie przyznała, opinia publiczna w|w zastaw danej, a może i uciekać się do po-, 

A wyłaszczmy sobie główną rdzeń nastę: | Moskwie z taką gwałtownością przeciw niezna-| mnożenia banknotów państwowych lub do bo-' 
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ma ponosić koszta owej administracji, czy Wę- 


lgry, czy Przedlitawia. Trzebaby też wprzódy 


jawnie ogłosić anneksję ! 

Już wa Węgrzech w imieniu ligi opp: zycyj- 
nej p. Uermenyi w liście otwartym do p. Tiszy 
zażądał zwołania sejmu węgierskiego. Na to od- 
powiedziano mu półurzędowo, że jeszcze wybory 
w Kroacji nie skończone, i sejm kroacki musi wy- 
prać delegatów do sejmu węgierskiego, bez któ- 
rych temże byłby niekompletnym. Ale zarzut to 
płonny, bo do 15. września można przecie wszyst - 
ko tak urządzić, aby sejm węgierski mógł przy- 
stąpić do swoich czynności. Zwołania Rady pań- 
stwa crntraliści nieustannie się domagają, mimo 
że rządowi jest to podobno bardzo nie na rękę. 

Być więc bardzo może, iż sesja sejmowa nie 
odbędzie się ani we wrześniu, ani w październik. 
I godnem uwagi jest, Że wybory uzupełniające 
do Rady państwa w Czechach rozpisano na 2. i 
5. października (z powodu unieważnienia man- 
datów posłów czeskich) — równoczaśnie zaś z 
sesją sejmową wybory odbywać się nie mogą, 
zwłaszcza w Pradze, gdzieby zgromadzenia wy- 
borcze wobec ordynacji wyborczej były niemo- 
żliwemi. 


Kościół katolicki a Niemcy. 


Podczas kiedy niemieckie liberalne organa 
najczystszej krwi, jak np. Badische Landes Ztg., 
zioną jeszcze ciągle nienawiścią ku kościołowi i 
uważają ;okój z Rzymem za zdradę niemieckich 
interesów, za przeniewierzenie się ideom refor- 
macji — zaajdujemy w organach rozsądniejszych 
coraz większe i zupełniejsze przyznanie się do 
niemożuości dalszego prowadzenia tej walki, — 
w innych wreszcie coraz to większą znajomość 
zasad i praw kościoła katolickiego, od których 
Stolica święta odstąpić, ani ustępstw robić nie 
może. Taki n. p. protestancki profesor Baum- 
garten, który w Rostocker Ztg. rozwodzi się © 
obecnem stadjum walki kulturnej, przyznaje naj- 
otwarciej, iż w szeregach przeciwników Rzymu 
pokazuje się najwidoczniejsze zwątlenie i znuże- 
nie, podczas kiedy w szeregach katolików silne 
bije tętno Życia i gotowość do oporu wcale je- 
szcze osłąbioną nie została. „To nie przynoszące 
nam zaszczytu znużenie — pisze prof. Baum- 
gartem, jest koniecznem następstwem onego nie- | 

tatni pattaiona froxadniie -walki waka- 
tek którego nie fogliśmy sprostać przeciwni- 
kom, skoro tylko cofnęli się na pole czysto reli- 
gijne. Im silniej wrzała walka, tem więcej po- 
dniosło się moralne i religijne patos po stronie 
klerykałów a tem jaśniej wychodził na jaw de- 
ficyt duchowy po stronie liberalnej.“ Autor 
dowodzi dalej, że w ten sposób po stronie ultra- 
montanów wykazać się zawsze musiała ducho- 
wa i moralna przewaga. 


Objawem takiego pomyślnego zwrotu jest 
pomiędzy innemi artykuł Kreutz ., który po- 


pujących wywodów Debatów: 

„Dziennik Nord (organ moskiewski, wycbo- 
dzący w Brukseli) robi słuszną uwegę, że z z3- 
jęciem Serajewa niekoniecznie ustanie opór prze- 
ciw okkupacji austro-węgierskiej. Może być, że 
wielka wojna się skończyła, lecz gerylasówka, 
wojna górska, podjazdowa, rozpocznie się, a ca 
łemu światu wiadomo, jak łatwo może się ona 
stać niebezpieczną w krajach na z6ł barbarzyń- 
skich, gdzie sama przyroda sprzyja wyprawom 
band powstańczych Obawiamy się, Żeby się w 


chciał, aby kto z domowników mniej zaufanych 


widział Waksfelda, a ponieważ ściany mają u- 
Szy, poprowadził więc przybyłego na miejsce od- 
kryte, aby pomówić z nim swobodnie. 

— Nie mogłem przybyć sam w żaden spo 
sób — rzekł Busson — a chciałem pomówić z 
panem w jego własnym interesie. Sprawy mej 
rodziny niezależne są wcale od okoliczności miej- 
scowych, a tem samem los wiadomej panienki 
jest mi zupełnie obojętnym. Pan jednak może być 
narażonym na stratę tysiąca dukatów, jeżeli w 
czasie właściwym nie przedstawisz jej zebranym 
gościom. (Cóż więc myślicie robić? bo siedząc z 
założonemi rękami, narażeni tylko będziecie na 
pośmiewisko. 

— Widocznie pan uważa mnie za głupca — 
rzekł Waksfeld dumnie — a na podobne wyo- 
brażenie n'e zasługuję wcale. Czyżby mnie pan 
wzywał do siebie? Czyżby mnie pan wyprowa- 
dzał na tajemną rozmowę, gdyby wiadoma pa- 
nienka nie przeszkadzała jego zamiarom. Ubli- 
żyłbym panu nawet, robiąc na chwilę podobne 
przypuszczenia. 

— Do czegoż to prowadzi? .— zapytał Bus- 
son z pewną niecierpliwością. 

— Prowadzi tylko do tego — odpowiedział 
zimno Waksfeld — aby każdą sprawę stawiać 
zawsze na właściwem stanowisku. Wezwany, je 
stem o wyświadczenie panu „usługi, nie odmawiam 
takowej bez względu na jej rodzaj, ale każda u 
sługa wymaga odpowiedniego wynagrodzenia, 

— Jeżeli pan nie grzeszy brakiem roaumu, 
to grzeszy pan brakiem delikatności, odpowie- 
dział Busson pod wpływem oburzenia podno- 
sząc głos wbrew zwyczajowi, zapłaciłem pana 
z góry i cóż otrzymałem w zamian? Zmaleźliście 
się jak dzieciaki. Nieletnia dziewczyna wyprowa- 
dziła was w pole. 

— Dał mi pan drobną kwotkę pieniędzy, 
aby okupić moje milczenie, pamięć mam dobrą, 
nie zawodzi mnie ona nigdy, odpowiedział Waks- 
feld głosem stanowczym. Zresztą mając na wi- 
doku miliony, może być pan nieco hojniejszym i 
względem drugich. 

— Miliony, miliony, mówił Busson zawsze 
poruszony, takowe spoczywają jeszcze na księ- 
życu. , 

— Czyżby nie połknął zarzuconej wędki? 
mówił z zadziwieniem Waksfeld. 

— Połknął, odpowiedział Busson, ale cóż 
z tego,kiedy to głupiec, lalka ślamazarna niero- 
zumiejąca wcale życia. Głupi, ale jak głupi, to 
trudno znaleźć wyrazów na określenie tego przy- 
miotnika. Zagrożony jest utratą wszystkiego, a 
nie chce przedsięwziąść środków zaradczych, a 
nawet sam dopomaga do własnej zguby. Interes 


cznym sukcesom Austrji powstaje. Lecz ambicja |nów skarbowych. "niżej podajemy, — a napisany, jak się domyśla 
panslawistów jest tak niesforna, że sam rząd Zresztą potrzeba już pomyśleć i o urządze- Germania, nie bez inspiracji Bismarka, który 
petersburgski jest zniewolony do poddaniu się |niu administracji w Bośnii. Andrassy żąda na jak w r. 1872 w Kreutz Ztg. zainaugurował 
prądowi, a zarazem do oświadczenia we Wiesini- | to pieniędzy, ale ministrowie skarbu, tak przed- walkę kulturną, tak też obecnie na rozpoczęcie 
ku rządowym, Że „traktat berliński jest tylko e- |litawski i węgierski jak i wspólny, nie chcą na ugody w tym samym organie dzwonić zaczyna. 
tapą w kampanii moskiewskiej, prowadzonej na |to dać z kredytu 60-milionowego, powołując się, Autor artykułu tego zatytułowanego: „Zu den 
Wschodzie.“ że delegacje dały go jedynie na „rozwinięcie , Kissinger Unterhandlungen*, a mogącego służyć 
„Co też uczyni Austrja, po przekroczeniu |sily zbrojnej”. Parlamenta trzeba zwołać eoprę- za wyraz obecnych dworskich opinii, klasyfikuje 
przez Moskwę tej etapy? Widocznie, że jej przy- dzej, bo zresztą musi się powziąć jakąś „de- „różne puuta ustaw majowych, na takie, których 
szłe zachowanie będzie zawisłem od postano- cyzję co do przynależności Bośnii i Hercegowiny, kościół nigdy przyjąć nie może, i takie, na które 
wień, jakie w obecnej chwili poweźmie. Wzywa- a nawet Dalmacji, — bo ed tego zależy, kto acz niechętnie zgodzić się zdecyduje. 


był do zrob'emia łatwiej aniżeli przypuszczałem, ja teraz żegnam pana, bo nie lubię chodzić póż- wadzi pana do wyjścia z parka i zaraz znajdzie 
dlatego też nie sądziłem za właściwe zajmować |no w nocy, szczególniej mając złoto w kieszeni. pan główną drogę. Ja zawołam ludzi, aby przej- 
się dalszym losem wiadomej panienki, Obecnie — Siówko jeszcze, rzekł Busson, jakby z rzeli starannie wszelkie zakątki. 

zaszły okoliczności z winy tego niedołęgi mogą- |pewnem wahaniem, chciałem zapytać, czy panu Przerażony Waksfeld uczynił machinalnie 
ce wszystko zgubić. Sprawę uważam prawie za |znany jest Władysław Jasieński ? zadosyć zleceniu Bnssona. Znalazłszy się jednak 
straconą, użyję jeduak środków stanowczych, ale Wyśmienicie, tego złośliwego garbusa wśród gęstych drzew, dostrzegł dopiero, o ils 
przedewszystkiem potrzebuję na wszelki wypa: poznałbym nawet w piekle. 1 ; jego położenie było niebezpiecznem. Miał koniecz- 
dek usunąć wiadomą panienkę. Mniejsza o wy-| | Jak pan sądzi, czy on żyje, czy się uto- nie w podejrzeniu owego przewodnika z tyle nie- 
nagrodzenie, abyście tylko moje zlecenia wy- pił? zapytał Busson. przyjemnym wyrazem twarzy. 


pełnili jak najściślej. — Nie wiem zupełnie, rzekł Waksteld, bo Podsł j ie o dwóch 
3 a > , = uchał naszej rozmowy, Wie 0 dw 
Skoro pan przemawia tym językiem, rzakł|od lat kilku straciłem z oczu tę rodzinę. ` > = czyha na 


a A Ą AUE € rulonach złota z pewnością, 
Waksfeld to jestem jego najposłuszniejszym sługą. — (zy w razie danym pojechałbyś pan do mnie, myślał Waksfeld. Niegodziwy Busson po- 
— To dobrze, rzekł Bnsson, aby tylko czyn| Australji? pytał Busson cichym szeptem. winien był mi dać kogoś do obrony. Trzeba 


odpowiednim był do obietniey. Niech p 
1 uważa dobrze 


— Panienka o której mówimy wychodzi do 


an słucha — Dlaczego nie, odpowiedział Waksfeld gło- chyba wrócić do niego. Idźmy lepiej naprzód, bo 


sem odpowiednim, pojadę na koniec świata, aby łażąc po parku można najprędzej spotkać zbro- 
[ l tylko za odpowiedniem wynagrodzeniem. Austra- dniarza. 
lasu ze swoją opiekunką zaraz po śniadaniu. — tję BEEN i tem chętniej, bo dotychczas jest Początkowo szedł zwolna, trzymając w ręku 
Trzeba z tego korzystać, pochwycić ją i sprowa-|mi nieznaną. Proszę tylko powiedzieć, w jakim odwiedziony rewolwer. Nagły jednak krzyk pu- 
dzić do domu jej matki przybranej, jako do wła-|celu ? chacza i łoskot skrzydeł, spowodowany jego lo- 
ściwego zamieszkania W tym celu przyjmiecie Wprost uczynione pytanie zakłopotało nieco tem, tak dalece przeraził biednege Amerykanina, 
niby udział w jutrzejszem polowaniu na dziki.|Bqszona, po krótkiej jeduak chwili milczenia że jak mówią, zabrawszy nogi za pas, począł 

Wyślijcie kogoś zaufanego na zwiady, aby | przybliżył usta swe do ucha Waksfelda, mówiąc: biedz, o ile tylko jego siły na to wystarczały. 

"sybyć w porze właściwej. Koniecznie niech je- — Jeżeli żyje, to radbym przeszkodzić jego _ Ścieżka mu wskazana byłu najkrótsza d 

zie matka czy tam opiekunka i niech wyda roz przyjazdowi do Europy, bo przybycie niespodzia- | y Jkrótszą drogą 
ne Władysława Jasieńskiego pokrzyżowałoby 
zupełnię moje zamiary. 

— W takie sprawy nie wdaję się, odpowie- 
dział Waksfeld głosem stanowczym, bo rozumiem ' 
doskonale, co znaczy wyrażenie: przesz ko-- 
dzić jego przyjazdowi. 

Nastąpiło dosyć długie milczenie z 
bo w ostatku poruszoną była sprawa n 
żliwa, dająca wiele do myślenia. 

Niespodzianie uwaga ob 
cych amoni gl” w inn 
wiem w odległości najwyżej kilkunas 
posłyszeli lekki szmer i trzask Amadi okar 
jakby przez nieostrożne stąpnięcie człowieka bę- 


prowadzącą do wyjścia. Każdy inny kierunek 
„był odległejszym zniewałając do okrążania parku. 
[7 tej to przyczyny tak Waksfeld, jakoteż nie- 
znajomy uciekający z odkrytej zasadzki, w 
„największym pędzie wpadli prawie w swoje ob- 
jęcia, na zetknięciu się dwóch drożyn przy głów- 
nem wyjściu: 

Wydali mimowolnie krzyk przestrachu, ale 
nie mając zamiaru żadnego szkodzenia sobie, od- 
skoczyli jeszeze prędzej, uciekając w dwóch od- 
wrotnych kierunkach drogi bitej. 4 _+* 

Wkrótce jednak Waksfeld zwolnił ' nieco 
kroku, bo na miejscu odkrytem był bez porów- 
nania Śmielszym. 

— Rzecz niepojęta — mówił sam do siebie, 
ale to Górecki uciekał z parku. Poznałem go 
wybornie, bo prawie nosy nasze uderzyły o sie- 
bie. Co to znaczy? nierozumiem zupełnie. Taje- 
;mnicą jakaś niezbadana okrywa jego stosunek z 
Bussonami. Czy aby nie podsłuchał rozmowy, bo 
w takim razie wyprawa jutrzejsza mogłaby speł- 
znąć na niczem. Ej nie — dodał po chwili na- 
mysłu, bo na końcu mówiliśmy bardzo cicho, a 
w początku w wyrazach tak ogólnych, że tylko 
josoba wtajemniczona w całą sprawę, mogła zro- 
| zumieć, o co nam chodzi, a Góralski nie wie o 
| niczem. 

j Wszelkie wahanie Waksfelda ustało po zba- 
jdaniu palcami długości otrzymanych rulonów. 

— Cztery razy tyle — mówił z radością, 
hito prawie kapitał. Warto więc nadstawić trochę 
i karku dla podobnego zysku. (C. d. r.) 


kaz do pochwycenia wiadomej osoby, bo to was 
osłoni przed wszelkiego rodzaju odpowiedzial- 
nością prawną. — Skoro już raz będzie w wa- 
szej mocy to starajcie się ją przyswoić. —W tym 
celu niech wstrętny jej kochanek nie ukazuje się 
jej czas jakiś. — Zresztą później dam wam 
wskazówki należytego postępowania. — Trzeba, 
aby pan całą wyprawą pokierował naczelnie, bo 
ten głupi pański przyjaciel niezdatny jest do ni- 
czego. — Oto są dwa rulony złota, a w razie 
powodzenia wręczę panu natychmiast cztery ra- 
zy tyle. 

— Wymowie przekonywującej nie podobna 
stawiać oporu, rzekł e ohgwaja odebra- 
ny datek do kieszeni, zrobię wszystko co pan 
eń ale z małem zastrzeżeniem. — Z ważnych dącego way 
s. nace ać > ej OI Ahoia} by nas kto dodsłichiwał Mówiąc to, był blady 
z Gorec mówi å = i 3 , 
bym go sroda rad żadnym pozorem. Jeżeliby 7 KE. Podskoczył jednak śmiało napłzód 
więc było najmniejsze prawdopodobieństwo, że rem w ręku wołając: 
niedoszły pański zięć, może przybyć na wiado- c= Fto tu fest, odpowiadaj, 
me miejsce, to w takim razie niemógłbym w ża-į prawo zabić każdego napastnik 
den sposób należeć do wyprawy. 


t 
obopólne, | 
ader dra-! 


| 
ydwóch rozmawiają- 
4 stronę. Nagle bo- 


y? — krzyknął Busson. Czy- 


bo strzelę. Mam 
a, wdzierającego 
, (518 Bocną porą do własności ogrodzonej. 

— W tej mierze niech pan będzie jak naj-] | Nikt nie odpowiedział, ale wyraźnie słychać 
zupełniej spokojnym, odpowiedział Busson, wra- było odgłos kroków uciekającego. 

cając do zniżonego głosu tyle zgodnego z za- Z powodu ciemności nocy i gęstych krzaków 
sadami najprostszej ostrożności. — Niedoszły mój |pogoń byłaby nieużyteczna. Zresztą Busson nie 
zięć, jak go pan słusznie nazwał, ogłupiał jak; był wecle do tego pochopnym, bo odarłszy wielu 
najzupełniej i prędzej trafi do domu warjatów, ludzi z majątków, mógł lękać się, aby ci nare- 
aniżeli do domu którego z sąsiadów lub są- szcie wykrywszy głównego sprawcę, nie pom 
siadek. i i śleli o zemście. Zostając pod wpływem takic 
. — W takim razie, rzekł Waksfeld, obiecuję myśli, rzekł głosem zaniepokojonym. 

nietylko współudział, ale naczelne kierownictwo, — Niech pan idzie tą ścieżką, a ona dopro- 


Artykuł ten brzmi jak następuje: | 

„l. Kościół nie może zgodzić się na to, aby,ła. Państwu zaś przysługuje prawo niepozwole- 
oddanie kościelnego urządu bez jego przyczynie- nia na to, aby przy składaniu obywatelskiej 
nia się, przez samą tylko władzę państwową, przysięgi, np. przysięgi na konstytucję, księża 
przez prawo patronatn albo wybór gminy, uwa- katoliccy dodawali zastrzeżenie, jak np., „o ile 
Żane być miało za ważne. Collatio beneficiorum się to nie sprzeciwia prawom boskim i kościelnym." 
aut officiorum Keclesiae, zależną jest od mis- 4. Kościoł nie zgodzi się na to, aby sądo- 
sio i institutio Kcelesine, a kto tych nie o- wnictwo kościelne było wypływem sądowniczej 
trzymał, nie jest zdolen wypełniać duchownych zwierzchności państwa, — nie może zrzec się 
czynuości, jak np. słuchać spowiedzi i dawać swej władzy dyscyplin 'rnej, kulminującej w oso- 
rozgrzeszenie, — a jeśli to czyni, podpada pod bie papieża; państwo, które wydaje ustawę, aby 
karę exskomuniki. (Notabene za wypowiedze- władza dyscyplinarna jedynie przez poddanych 
nie tej samej prawdy ta wiecu w Małejwsi pod niemieckich, resp. przez niemieckie władze ko- 
Murzynnem w dniu 15. lipca r. z. rozwiązano ścielne wykonywaną być mogła, rozporządza coś, 
wiec i oddano mowce prokuratorowi; przyp. red. czego przeprowadzić nie moż», (+ mimo to ską- 
Kur. Poz.). z zauo p. Rożańskiego z Padniewa na 3 miesiące 

Natomiast nie sprzeciwia sią zasadom ko- więzienia), gdyż państwo nie może temu prze- 
ścioła, iżby wprowadzenie w urząd, udotowany szkodzić, aby księża nie poddawali się dobro- 
zn środków publicznych, było zależnem od wyko-'wolnie pod władzę dyscyplinaruą Stolicy Świętej. 
nania pewnych wymagań, dotyczących wykształ-; Kościoł nie pozwoli sobie odjąć prawa ogłasza- 
cenia, jak np. aby kandydat ukończył gimnazjum, į nia, iż ten lub ów wyklnczony został z kościo- 
i aby przyszli słudzy kościoła odbierali nietylko ła; państwo może tylko domagać się, aby to nie 
fachowe wykaztałcenie, als przynajmniej jakie, działo się w sposób uwłaczający obywatelskiej 
takie ogólne wykształcenie posiadali. (Takie o-|sławie i ma zupełne prawo zabronić, aby wła- 
gólne wykształcenie posiada całe duchowieństwo; dze kościelne rie nakładały kar pieniężnych, 
niemieckie; p. r.) Na mocy ogólaego nadzoru nad| więziennych lub cielesnych. 
wykształceniem swych obywateli ma państwo 
prawo wystąpić przeciwko temu, gdyby przy‘ 
szłym dnchownym pod firmą dogmatów wykłada- 
no zasady, któreby zaczejiały instytucje państwa. 
Nadto ma państwo prawo przeszkodzić, aby mło- 
dzieńcy niepełuoletni dostawalt się pod ducho- 
wng dresurę, jak np. do seminarjów chłopięcych 
i konwiktów. (A szkoły kadetów? a pensjonaty 
w Ameryce i Anglii? Takiej „dresury* nie masz 
w seminarjach pueroram; p.r.) Wszystkiemu te- 
mu podda sig kościół ostatecznie, chociaż niechę- 
tnie. Nie może się natomiast zgodzić na to, aby 
państwo migszało się bezpośrednio do teologi- 
cznego studjum, jak np., aby państwo ustana 
wiało starokatolickich profesorów w katolickich 
wydziałach teologicznych, i domagało się, aby u 
czniowie słuchali ich wykładów. W tym wzglę- 
dzie kościół katolicki taksamo nie ustąpi, jak co 
do nominacji rządowych proboszczów. 

Na nabożeństwo takich proboszczów nie cho- 
dził żaden katolik, byli oni de facto sine cura, 
a próba wyboru proboszczów przez gminy okazała 
się niepodobną do przeprowadzenia. Państwo mo 
że tylko odmówić „ex quatur“ dla temporaliów, 
które samo ndziela; natomiast nie będzie kościół 
robił trudności co się tyczy donoszenia władzy 
o zapadłej nominacji proboszczów, skoro tylko w 
głównych punktach przyjdzie do zgody. Również 
zgodzi się kościół na to, Że państwo  zastrzeże 
sobie prawo protestacji z obywatelskich albo po- 
litycznych względów. 

2. To, co się powiedziało o udzielaniu urzę- 
du, to samo odnosi się też do jego odjęcia. Sta- 
ra to zasada, że nikt tego odbierać nie może, 
czego nie dał. Jak państwo nie może nikogo 
księdzem zrobić, tak też nie może mu odjąć cha- 
rakteru kapłańskiego. Prawo pruskie zaś upo- 
ważnia trybunał dla spraw duchownych, złożony 
z ludzi świeckich, do składania z urzędu bisku- 
pów i kapłanów, do oświadczenia, iż urzędy ich 
waknją, — a dalej grożą też prawa za wykony- 
wanie czysto duchownych funkcyj, jak np. od- 
prawianie mszy świętej itd., karami kryminal- 
nemi. Kościół uważa i uważać musi takie.wy- 
roki ipso jure za nieważne 1 wakansu w takim 
razie nznać nie może, dla tego też kapituły ka- 
tedralne rozporządzeń prawnych nie uwzgłędnia- 
ły. Kościół uważa złożonych przez prawo bisku- 
pów za istniejących, jako złączonych nieprzerwa- 
nym węzłem ze swemi dyecezjami, a Ind kato- 
licki uznaje ich jako jedyme prawowitych ducho- 
wnych pasterzy i przełożonych swoich, — a prze- 


może odstąpić od słusznego Żądania, aby zgro- 
madzenia te traktowane były według ogólnych 
ustaw o stowarzyszeniach i musi przeciw wszyst 
kim tym wystąpić, którzy zmierzają do niedo 
zwolonych celów (jak n. p do nieba za pomocą 
modlitwy lub świadczenia dobrodziejstw ludzko- 
ści, za pomocą pielęgnowania chorych? p. r.) Na- 
tomiast nie może sobie państwo uzurpować pra- 
wa do zakazywania z góry ieligijnych stowa- 
rzyszeń, albo do specjalnego ich karania tak 
długo, dopóki im nie dowiedzie, że zmierzają do 
niebezpiecznych dla społeczeństwa celów, — a 
to tem bardziej, że wszystkie inne stowarzysze- 
nia wolne są od takich środków gwarancyjnych. 
Takie specjalne zakazy nie dadzą się tem mniej 
usprawiedliwić, jeżeli zważymy na to, że w ten 
sposób pozbawia się państwo mnóstwa społe- 
cznych sił, których niczemu zastąpić nie może. 
6. Kościoł nie pozwoli na to, aby państwo 
rozstrzygać miało, kto do kościoła należy, a kto 
nie, aby n. p. oświadczyć mogło, iż starokatoli 
cy, odrzucający najwyższą powagę, tak samo są 
dobrymi katolikami, jak ich przeciwnicy, skut- 
kiem czego mają prawo do kościelnego majątku. 
Oto punkta, które muszą być dla katolickie- 
go kościoła wytycznemi bez względu na to, czy 
chodzi o ostateczne uregulowanie stosunków, czy 
też o modus vivendi i wedle tigo można też o- 
sądzić, ile prawdy jest w wiadomościach 
ralnych dzienników, donoszących, że prawodaw- 
stwo państwowe ma pozostać zupełnie nietknię- 


kościelno-politycznego prawa. Dowód to tylko, 
jak powierzchownie traktują rzecz ludzie, którzy 
nigdy na serjo nie troszczyli się o sprawy ko- 
ścielne. Weźmy tylko przykład: wedle prawa 
zniesione są obecnie w sach zakcny, kongre- 
gacje itd. z wyjątkiem oddających się pielęgno- 
waniu chorych; rząd przeto nie może zezwolić 
na wprowadzenie nanowo do kraju takich zako- 
nów, kościół natomiast żąda zezwolenia na two- 
rzenie religijnych stowarzyszeń z poddaniem się 
nadzorowi państwowemu ; jakżeż tedy można zna- 
leżć modus vivendi, nie zmieniając ustawy ? 
Drugi przykład: kościół oświadcza gotowość swą 
do donoszenia rządowi o mianowaniach przez bi- 
skupów duchownych i zastosowania się do rzą- 
dowego veto z cywilnych i politycznych powo- 
dów ; jako ekwiwalent za to żądać będzie ko- 


wy, sprzeciwiające się wprost dogmatom kościo- |otrutym został przez ultrasów ; po prostu mia 


5. Kościoł przywiązuje wielkie znaczenie|ka, to zdaje się jakoby tak samo, jak w dniu 
do swobodnego i woltego działania zakonów i|o92, czerwca 1371 
religijnych stowarzyszeń. Mimo to państwo nie | pamiętnym artykułem 


libe- Jęrajewa od dais 20. bm, chociaż już szósty 


lekiego powiewa ze szezyta warowni tamtejszej. 
tem, i że niema mowy o zniesieniu któregobądź 


się rzecz, jak następuje: w dniu 21. lipca w bojem powtarzane miałyby były inny rezultat. 
największym upale konsekrował arcybiskupa ne- 


ła nasób przesadzona, — bo inaczej ataki pod Do-| Turka z chorągwią i zastrzelił go Lecz gdy sią 


doń zbliżył, aby odebrać chorągiaw, Turek odciął 


Zamiast nowin, nadeszły bliższe szczegóły |mu handżarcem rękę lewą całkiem gładko, poczem 


apolitańskiego i następnie w wilgotnej sali nie-|o walkach dywizji jen. Szaparego — o bitwie| zugsfiihrer przeszył go bagnetem !“ 


mieckiego klasztoru jadł lody. W dw» dni pó-|pod Jajeami i o uderzeniu na Banialukę, tudzież 
Źniej skarzył się na boleści w żołądku, chociaż 'z Hercegowiny. 
na umyśle był zupełnie rzeżkim. Choroba przy- 


W dalszym ciągu tej potyczki odznaczył się 
pułkowniz Hostinek z 58. pułku. Turcy stracili 


Z dziejów dywizji Szaparego podaje Ellenór :| około 70 w zabitych, 250 rannych i 300 jeńców. 


brała jednakże niebawem groźny charakter i za-! „Dnia 8. sierpnia po 5-godzinnym mozolnym mar-|Przez dwa dni spoczywali Austrjacy pod Jaj- 


kończyła się śmiercią. Następca jego musi się szu, który trwał od godz. 9 zrana, spoczywali 
dopiero wprzcować w calą sprawę, zkąd pow-,Śmy na drodze, wiodącej do Dolnej Tuzli, i już 


cami. 
Rozprawa pod Lionem d. 15. b, m. nie wy- 


stają nowe trudności, które muszą przeciągnąć zabieraliśmy się do dalszego pochodu, gdy donie- gląda tak, jikto telegram donosił, Wiadomość o 


rokowania. Kurja oświadczyła wprawdzie goto- siono, że mosty są pomszczone, 
wość swą do wysłania swego delegata do Berli- 
na dla prowadzenia rokowań co do szczegółów, 


lecz zastrzegła sobie wyraźnie, że ustne preli- o godz. 9. zana, 


i że przednia: wyruszeniu powstańców z Liwna ku Trawnikowi 
straż nasza została zaatakowaną. To przeszko- | była fsłszywą. I na tę fałszywą wiadomość, jen. 
"dziło nam. Ale nazejutrz puściliśmy się w marsz |Csikos z Dalmacji 
lecz wnot uderzono na nas, | niami 


wyruszył z kilkoma kompa- 


landwery dalmatyńskiej ku Liwnu, ale 


minarja muszą być uprzednio zakończone, dlate- ; Wojsko się rozwinęło, i silnym ogniem odpowia-|spotkał się z przeważającemi siłami, i musiał 


go łatwo być może, że parlament zbierze się, za- dało. 


Pułk nr. 39. odkomenderowano naprzód, ijsię ccfąć, 


straciwszy kilkunastu ludzi w zabi- 


nim Żądanie to spełnionem zostauie' — kończy łańcuch tyralicrów jego posuwał się naprzód co-|tych rannych, i zagubionych. 


Kreuz Ztg raz wię'ej, i zawikłał sią w zaciętą walkę, po- 

„Lubo nie na wszystko godzimy się — po- UD ogui u 
wiada Germania — o czem mówi powyższy ar- Przyjacie! miał bardzo dobre osłony, 
tykuł, to jednakże przyznać musimy, że dotąd Można go było wyregować z pozycji. Sztab co 


Raporta austrjackie zaś przedstawiają tę 


pierany oguiem działowym. Ponieważ jeduak nie-|rzecz tak, jakby celem wyprawy jen. Csikosa 
przeto nie| było. powstrzymać odmarsz Turków z Liwna, 


Hafiza baszę i dwóch innych wyższych ofi- 


nie znaleźliśmy w Żaduym niekatolickim dzien- fnył się tedy o godzinie 5 popołudniu, ale wal-|cerów tureckich, którzy się dobrowelnie stawili 


niku tak jasno i z takiem zrozumieniem rzeczy *: : 
przedstawionego obecnego zatargu pomiędzy sa- nierozstrzygniętą. AE Z 
cerdotium a imperium. Co się tyczy ks. Bismar- „W sobotę (10) ponowiła się potyczka. 
naszej strony było 
zainicjował} walkę kulturną 
reuz Ztg., obecnie w teu 
sam sposób chce zatrąbić do odwrotu. Gdyby je- 
dnakże pozór ten miał mylić, to spotkauie się 
kisyngskie przyczyniło się przynajmniej do trgo, 
że ks. Bismark po raz pierwszy w czasie całej 
walki kulturnej spotkał się z osobistością, od 
której pouczył się tego, czego kościół katolicki 
naucza i czego chce*. 

Równocześnie donoszą dzienniki, że ambasa- 
dor niemiecki w Rzymie p Keudell przybył nie- 
spodziewanie do Berlina. Kłausners Fortschritts 
Corr. pisze z tego powodu co następuje: W ko- 
łach politycznych utrzymują, że nagła obecność 
p. Keudelia w Berlinie, w bardzo bliskich stv- 
sunkach do ks. Bismarka stojącego dyplomaty, 
ma związek z rozpoczętemi rokowaniami z Wa- 
tykanem. Pan Keudelł powołanym jest prawdo- 
podobnie do tego, aby w imieniu niemieckiego 
rządu prowadził dalsze rokowania w Rzymie, 
za czem przemawia i ta okoliczność, że przed 
powrotem swym do Rzymu, uda się do Głasteinu 
do ks. Bismarka. Pobyt p. Keudellia w Berlinie 
potrwa tylko dni kilka, 


koju Dnia 11. wojska cofugły sig ku Dubośnicy, 
i stanęły tutaj, ale wkrótce musiały 


vłnierze nasi odparli a- 


zwyczaj mocna bitwa 
i odebrali 


tak, ścigali nieprzyjaciela, 


do Graczanicy. Nieprzyjaciel kontentował się o 


glił do pospiechu, 
wiać nowego ataku. 
wszechna ucieczka. 

„Wszystko, co tylko mogło, porzuciło wozy 


liśmy do Graczanicy bez przypadku. Lecz tu 
$ ! l ; mieliśmy z innym nieprzyjacielem do czynienia. 
Kampanja austrjacka w krajach tureckich. 


w. śniałego chleba, któryśmy od kilka dni jedli, nie 
doniesień ze 


stało, a w całej okolicy nie można było niczego 
dostać. Ludzie uciekli przed nami. Zastaliśmy 
chałupy próżue, a są to piękne i rom+ntyczne 
okolice, lecz musimy spać na deszczu i w bło- 


Nie zadziwia nas wcale brak 


dzień mija, od kiedy sztandar państwa austrja- 
Jen. Filipowicz musiał dać wypocząć wojskom, i 
zająć się nadto urządzeniem administracji, tu- 
dzież ubezpieczeniem swoich linij komunikacyj- 
nych, które, jak świadczy dzisiejszy telegram od 
dywizji jen. Szaparego, zawsze jeszcze są silnie 
zagrożone, i mimo posiłków, jakie ta dywizja o 
trzymała, co kilka dni są narażone na gwałto- 
wne ataki Bośniaków, zgromadzonych w okoli 
cach Graczanicy nadspodziewanie licznie. Od d. 
16. bm. już trzy atąki musiała wytrzymać dy- 
wizja Szaparego, a-gażdy z nich, jakkolwiek koń- 
czy się zwykle odpdrciem powstańców, połączo 
ny jest z krwawemi stratami, 

Z prywatnego telegramu N. W. Tagblattu 
dowiadujemy się, że po wzięciu Serajewa główna 
komenda rozesłała rekonesanse w kierunkach od- 
wrotu powstańców, i rekonesanse te, przez dwa 
dni (20. i 21. bm.) przedsiębrane wykazały, że 


ani słomy.* 


mowali się pod tym budynkiem, 


ckiemi Żadnemu lekarzowi nie grożono handża- 
rem, ani nikt ze służby nie został ranny. Nie- 
bezpieczeństwo trwało krótko, gdyż wnet nadje 
chały 4 działa austrjackie pod komcm 

nina Róhra i zaczęły powstańców kartaczować, 
Walka pod Banialuką trwała 7 godzin Powstań- 
cy byli ps większej części uaiformowani, i zosta- 
wali pod komendą oficerów, którzy przedtem za- 
łogowali w Banialuce. 
ich spokój i porządek w bitwie. 


przez cały dzień. I przez całą noe nie było spo- 


cie, ponieważ nigdzie nie można dostać siana, 


Rzeź chorych i lekarzy w szyitalu pod Ba- 
nialuką okazuje się być bajką. Niebezpieczeń- 
stwo, w jakiem był szpital, zredukowało się ną 
to, że powstań:y uderzywszy na Banialukę, sfor- 
a kule, które 
do szpitala padały, były prawdopodobnie austija- 


ośm batalionów w  ogniu,o siłach austrjaekich. 
1 


| 


sig bronić drńskich 1 peszteńskich. 
przed uowym atakiem, tak Że za 'igta walka to- | Albrecht odwidzali w sobotę szpitale garnizo- 
czyła sig od godz. 7. uranu do godz. 9. wieczo- nowe w Wiedniu. 
rem. Jesz*ze późnym wieczorem, gdy nieprzyja- marło, a między wajor (łiessńibel, ranny pod 
ciel uderzył ua nasze działa, rowwinęła się nad-| Dobojan d. 16 s onał w Kotorsku 


mu dwie przez jen. Jowanowicza po zaciętej walce, 
chorągwie JAla i my mielismy wielu rauuych. Tru daje się nam dość problematyczną. Okolice tam- 
pów było mało. Z Dubośnicy w noc miesięczną, tejsze są tak niecostępne, że wymagają albo eig- 
która bardzo ułatwiła Bam pochód, powróciiśmy głej obsady silnej 


trzymaną lakcją, i nie przeszkadzał uam w od- nowe o!saczenia. 
wrocie. Muszę jednak wspomnieć o jednej sce | Muktar basza. Zresztą mimo wmawiania wiedeń- 
nie. Podczas kisdy nasi Żołnierze zakrywali od, skiej Polit. Corresp., że Czarnogóra i Serbia za- 
wrót, tabor posuwał się naprzód bardzo powoli, chowują się lojalnie, jen. Jowarowiez przekonał 
albowiem ciężko obładowane wozy musiano cią- się, że Czarnogóra wspomaga Hercegowińców. 
gnąć i popychać, Wtem  nadbiegł kurjer i na-,Pod Rawnicami schwytano i powieszono pewne- 
albowiem należało się oba- go ujenta, przy którym znalazły 

Powstała tedy po- od osoby bardzo bliskiej księciu Nikicie. 


ka, która się przeciągtgła do godz. 8, pozostała j| byli w głównej kwaterze, jeu. Filipowicz uznał 


na razie za jeńców, mając poszlaki, że osi aj- 


Zjwiąc się w obozie mieli zamiar, wy wiedzieć się 


Ol onegdaj transportują 
przez Wiedeń jeńców do Ołomuńca  Rówuież 
kilkuset innych p zystawiono do szpitalów wie» 
Cesarz i arcyksiążę 


Wielu rannych w drodze po- 


w Hercegowinie 
wy- 


Odsiecz dana Stolaczowi 


dróg komunikacyjnych, albo 
sy lada chwila narażone na 


pojedyncze załogi 
Doświadczał tego Derwisz i 


się instrukcje 


śronika miejscowa i zamiejscowa, 
Lwów dnia 26, sierpnia, 
* Odezwa do badaczów historji ziem polskich. 


Nasze zapasy chleba skończyły się, nawet sple-|Po dokładnem porównaniu I zważenia wszystkich 


znamion nadzwyczajnego wykopalsza we wal Mi- 
chałkowce powiatn borseczowakiego w Galicji, wy- 
stawionego obecnie we lwowskiem Muzeum prze: 
mysłowem, pozwalam sobie twierdzić skromnie ule 
i z pewnością, że mamy przed sobą : 

„insignia króla Cyrusa, wnuka Astyagesa, po- 
ległego w bitwie przeciw Moassagetom, stoczonej 
w roku 529ym przedchrześciaństwa a schronione 
wśród popłochu klęski przez dworzany tegoż króla." 

Szczegółowe uzasadnienie tego twierdzenia po- 
dam, skoro mi tylko czas pozwoli, chociaż nie wąt- 
pię, że za wskazanym teraz śladem łatwo o to bę: 
dzie także nie jednemu badaczowi dziejów, skoro 
krytycznie zważy szczegóły tego skarbu, styl I zna- 
miona jego wyrobu, miejsce nad Daiestrem gdzie 
był znaleziony, a to wszystko porówna ze zgodnemi 

jądectwami dzłejopisów osobliwie greckich, odrzn- 
cając potępionę przez ulch zgodnie baśń KtesłasZw, 
że Cyrus zginął w Tudłach. 

T[y!'e o tem na razie 

Głoszę to zaś już teraz w krótkiej treści, aby 


Naoczny Świadek sławi; zwrócić nwagę polskich badaczów historji a nie 


oczekiwać co o naszej własnej rzeczy orzekną ob- 


e d 


W potyczce pod Jajcami d. 7. b. m. arcyks,Cy, bo — po prostu — i my mamy te same ksiąć- 
Jan Salvator, dowódzea 3. brygady górskiej po-,ki i choć takie same głowy na karku. W końcu 
stępował zaraz za przednią strażą. niech mi raczy wybaczyć skromność znakomitego 


„Turcy liczyli tam około 5 000 baszybożuków,  orędownika pracy I dziejów ojczystych Ekacelencji 
Włodzimierza Dzieduszyckiego , że sobie pozwalam 


Ściół, aby zniesiono świecki wybór proboszcza Bośniacy opuścili obsadzone przez siebie wyży- 
przez prawo patronatu lub gminę, do czego po ny Trebezyczy, i cofnęła się w góry Zahorińskie 
trzeba znown zmiany ustawy. Druga kolumna ich według doniesień ludności 

Kanclerz z pewnością żadnych nie robił so- |chrześciańskiej, zajęła stanowiska koło Kapica- 
bie iluzji, że kościelny trybunał i rówroupra- | Han u zachodniego . »iścia do przesmyku Lepe- 
wnienie starokatolików mogą być usunięte tylko | nica, położonego 3000 s 5p nad poziomem morza. 
przez zmianę ustawy. Wiadomościom naszym w | Część powstańców cofnęła się tedy na południe, 


ciwko temu cała potęga państwa nie dokazać 
nie może. Natomiast państwo ma prawo księdza, 
którego postępowanie jest nieprzyjaźne i szko- 
dliwe publicznemu porządkowi, albo sprzeciwia 
się moralności, pozbawić dochodu, płynącego z 
kas rządowych lub też innych przywilejów, — 
jako też rozporządzić, aby proboszez, dotowany 
przez rząd, nie tracił swej pensji na mocy sa- 


800 nizamów, uzbrojonych w karabiny Snider i ] Í 
Winctester, tudzież 4 działa Kruppa. Początko- złożyć ma dzięki za spieszne nabycie tychże wy- 
wo mieli zamiar lewem skrzydłem zająć tyły dy- kopalisk, które objaśniają jeden ustęp dziejów 
wizji austrjackiej, i odciąć ją od Warcar-Waknf. świata, jeden wielki dramat kiedyś na tej ziemi 


OO W a WF 7. 


„tym względzie zaprzeczono, lecz przyszłość pe-|% druga w kierunku zachodnim, zkąd może się 
wno inaczej pouczy. Zdradza to zupełną niezna- 
jomość położenia, jeżeli liberalny dziennik twier- 
dzi, że rokowania toczą się za zgodą ministra 


mowolnego wyroku biskupiego. 

3. Kościół nie może się nigdy zgodzić na 
to, aby dachowni przyrzekali bezwarunkowe po- 
słuszeństwo dla wszystkich praw państwa, jak Falka, jakoby on miał pozwolenie do ścięcia ga- 
się tago domagają ustawy z dnia 20. maja 1874 łęzi kultarkampfu, na której siedzi. To tylko mo- 
i 22. kwietnia 1875. Kościół wolał raczej zrzec ,żna wywnioskować z powyższych wskazówek, że 
się wszystkich korzyści, do których miał zupeł- rokowania pociągną się dłużej aniżeli przypusz- 
ne prawo, aniżeli zastosować się do tego wyma-:czają dzienniki, które po pierwszych konferen- 
gania; przyrzeczenie bowiem takie nie odnosi cjach nuncjusza z kanclerzem zapowiadały, że 
się wyłącznie do samego tylko porządku oby- 
waielskiego, jak np. przysięga na konstytucję, 
lecz inwolwuje zarazem poddanie się pod usta- 
9. a a 


Pomstatey 1A mor 


w wyprawie na Litwę. 
Z pamiętników 
pułkownika T. Łapińskiego. 


chodzi jeszcze nagła śmierć kardynała Franchi. 
Lichy to dowcip Kölnische Zig., utrzymujący, że 


którzy podczas wsiadania na statek uciekli. Mi 
mo puryfikacji jeszcze zostało kilku niezdolnych 
do broni. Miałem krótką mowę w języku pol 
skim i francuzkim: 
Do Polaków rzekłem: 
Wobec krwawych zapasów rodaków naszych 
z nieprzyjacielem, nie mamy prawa do myślenia, 
że robimy z siebie jakąś ofiarę, niosąc zdrowie 
i życie dla sprawy ojczystej, bo spełniamy tylko 
— prosty obowiązek. Poczuciem tego obowiązku 
(Ciąg dalszy). musicie się głęboko przejąć, i musicie wiedzieć, 
u że nietylko odwaga w boju, ale więcej jeszcze 
* Mi 1 , |znoszenie wszelkiego rodzaju trudów i przeciw- 
, „Dnia 25. marca o godzinie w pół „do dzie-|neści wchodzą w zakies tego obowiązkn, Je- 
wiątej rano opuszezaliśmy Tamizę, wjeżdżając | dziemy do Polski jako kadry regularnego wojska, 
na pełne morze. | które koło nas sformować, będzie głównem za- 
À Myśl debarkowania na brzegach litewskich, | daniem naszem, a bez którego o zwycięztwie po- 
i dostarczenia powstanin tą drogą broni i oche- tężnych wrogów naszych myśleć niemożemy. Dla 
tników, nie była znowu absolutnem szaleństwem. | tego od tej chwili uważać się musimy jako żoł- 
W chwili wybucha powstania, flota moskiewska | nierze, podlegający prawom przyjętym we wszyst- 
na morzu baltyckiem i północnym ściśnięta była | kich regularnych wojskach. Spodziewam się, Że 
lodami w portach Krenstat i Rowel, i podług [z ochotą tym prawom podlegać będziecie, a gdyby 
zwykłych wyrachowań nie mogła się ruszyć|się znalazł jeden albo drugi między wami 
przed połową, a czasem nawet przed końcem |który by się zjpod nich chciał wyłamywać, to go 
kwietnia. Korweta, którą w Londynie widzie-|ostrzegam, że go nieoszczędzę ani na życiu ani 
liśmy, przybyła czy wypadkiem, Czy w skutek|na zdrowiu, i może być pewnym, że lepiej by 
specjalnego rozkazu, z Ameryki; innych okrętów |dla niego było, gdyby się nigdy nie rodził, jak 
do utrzymywania wart nad brzegami (krzyżowa-| gdyby się zaciągnął pod sztandar polski. 
nia), rząd moskiewski niemiał pod ręką. Całe Do cudzoziemców przemówiłem : 
niebezpieczeństwo groziło nam ze strony lądu, Ziemia do obrony któ:ej żądaliście nam to 
gdzie opór chociaż kilku kompanii wojska unie-|warzyszyć, bogatszą jest w ludzi serca wojenue- 
możliwiał nasze zadanie; cała nadzieja w za-|go, jak którykolwiek kraj na Świecie. Każdy z 
staniu na brzegach oddziałów powstańczych mo-|was to czytał lnb słyszał. Nie dla braku obroń- 
gących wytrzymać chociaż kilkanaście godzin par-|ców więc przyjmujemy serdecznie wasz współ- 
cie nieprzyjaciela. W każdym razie będąc bezpiecz-|udział w walce, ale dlatego, że i my we wszy 
nymi od strony morza, mogliśmy z większą swo |stkich krajach, gdzie się narody dobijały praw 
bodą próbować wszelkich możliwych sposobów swoich, stawaliśmy w pierwszym ich szeregu, a 
sposobów wylądowania. Zaraz rano wyznaczy-| współudział nasz przyjęty został z wysokim u- 
łem niejako nieustającą Poj wojenną, składającą |znaniem przez ojców i dziadów waszych. Lecz 
się z komisarza, kapitana okrętu i jego zastępcy, [tak jak my staraliśmy się zostawić w nich do- 
i kapitanów Bobaczyńskiego , Tyszkiewicza i|jbre wspomnienia, tak i zadaniem waszym jest 
Kaczkowskiego, którzy chociaż młodzi, zdawali|utrzymać na naszej ziemi w czystcści honor wa- 
mi się wojskowo więcej wykształceni, jak starzyjszych ziomków. Od chwili, gdy wstąpiliście na 
koledzy, którzy podczas długoletniej emigracji ften okręt, wszelka samowola przestała, jesteś- 
zależeli pole i stracili ten tak niezbędny ton|cie żołnierzami polskiemi i podlegacie wszelkiej 
ka Po pierwszej naradzie, w której przed-|opiece, ale i całej surowości naszych praw wo- 
8 oc wszelkie niebezpieczeństwa, jakie nas|jennych. Spodziewam się, że nie będziecie podo- 
Spo mogą, jakoteż wszelkie nadzieje udaniaĵbnymi do tych, którzy zgłosiwszy się razem zj 
się NEA A na jakie liczyć możemy, rozeszli |wami do służby polskiej, stali się dla nas cięża- 
się ś a sni (da oat tiy. rem a dla was wstydem. 
w lesiątej zrobiłem appel od- Ułożyłem był wyjątek z artykułów wojen- 
działu. Pokazało się Polaków 108, cudzoziem- lnych, któro mi Todes pobytu go na Kauka- 


Austrjacy po pozostawieniu pułku Wetzler (nr. 
22) w Banialuce, i na rośrednich stacjach, tu- 
dzież pół batalionu pułku 17 (Kubio) przy tabo- 
rze w Warear-Wakuf, rozporządzali zaledwo 6'/, 


zwrócić albo kn Wyszegradowi, alto ku Zworni- 
kowi. W każdym razie jednak nie myślą oni 
prędko złożyć broni, i zdobycie stolicy nie wy 
warło bynajmniej tego wpływu na zdekoncerto- 
wanie ruchu, jaki sobie obie :ywano. 
Fremdenblatt zapowiada ważne decyzje 
w głównej kwaierze i w sztabie jen. Szaparego; 


zdaje się istotnie, że dowódzey austrjaecy mu |ciami. Przy takiej jednej sposobności dwóch ran- 


batalionami piechoty. Turcy byli atakującymi, i 
kilka oddziałów wojska aust: jackiego musiało się 
początkowo cofać przed gwałtownemi ich natar- 


polskiej rozegrany. 
Panu Z.ntakowi za pilne ocalenie tych klel- 
notów należy się zupełne nznanie. 
Dr. Aleksander Pragłcwski. 

* Co sę dzieje z pomnikiem Goszczyńskiego ? 
Trzeci rok upl,wa od Śmierci twórcy „Zamku Kaniow- 
skiego“, a dotąd na mogile nie poczyaiono nawet ro- 
bót przedwstę nych do ustawienia pomnika. O ile wia- 


ców 31, brakował Polak 1, cudzoziemców 4,|zie służyły dla « ówczesnego oddziału polskiego. 


szą przedewszystkiem myśleć o oczyszczeniu 


modus vivendi jest już gotowym. Do tego p:zy-| wschodnio-północnych okolic Bośnii, gdzie jak z 
różnych źródeł donoszą, ma się znajdować około 


40.000 zbrojnych — cyfra niezawodnie w dwój- 


i staruło się pieszo umykać. Przednia straż je 
osłaniała odwrót bardzo dobrze i przyby- 


my, przyjąiy z stał model nadgrobka, projektowany 
przez p. M .rkowskiego, ale oprócz tego modelu do- 
tychczas nie zrobiono nie więcej, chociaż zaliczka na 
roboty zostala już wypłacona. 


nych austrjackich dostało się w ręce tureckie. 
„Głowy ich natychmiast zasadzono na 
chorągwie“, powiada korespondent Pressy. 
Pewien zugsfiihrer 53. pułku napotkał w lesie 


Wyjątek ten stanowiło następnych dwana- 
ście artykułów. 

Zbrodnie karane Śmiercią przez rozstrzela- 
nie są następujące : 

1) Zmowa z nieprzyjacielem. 2) Dezercja 
3) Cofanie się bez rozkazu lub ucieczka z placu 
boju. 4) Rabunek. 5) Bunt. 6) Namowa do bun- 
tu. 7) Uderzenie swego przełożenego. 8) Zz:gro 
żenie mu bronią, gestem lub słowem. 9) Zejście 
dowolue z placówki. 10) Zdrada powierzonej ta- 
jemnicy. 11) Rozszerzanie niebezpiecznych lub 
fałszywych wieści. t2) Złożenie broni przed nie- 
przyjacielem. 

Artykuły te kazałem komisarzowi wojcane- 
mu odczytać przed froutem w języku polskim i 
francnskim i wytłumaczyć tym, którzy tych ję- 
zyków nierozumieli. Przemówiłem potem w te 
słowa : Å 

Niechaj każdy, któremu się zdaje, że idąc 
na ochotnika do Polski, będzie mógł robić co 
zechce, namyśli się jeszcze dobrze, czy chce słu- 
chać tych praw czy nie. W ostatnim razie bę- 
dzie nazad powiezionym przez wracający okręt 
do Londynu. Po południu po umnudurowaniu od- 
działu przeczytaną będzie rota przysięgi, x po- 
tem Żadne reklamacje przyjętemi nie będą. 

Wystąpił tylko jeden Francuz, sążnisty 
chłop, były podoficer gwardji przybocznej Napo- 
leona III. (Cent-gardes), wypędzony za złą kon- 
duitę. Zaczął się skarzyć, Że na statku niema 
żadnych wygód i Żadnego porządku, a z tego 
wnosi, że w Polsce musi być jeszcze gorzej, bo 
to kraj dziki i wcale me myśli wysiadać na ląd. 

Więc zostaniesz na okręcie i będziesz od- 
stawiony do Anglii, ażebyś nie »untował dru- 
gich, to cię oddzielę od nich. Panie kapitanie o- 
krętu, czy masz pan miejsce na nieposłuszpych 
majtków ? 

— Choćby na dwudziestu. 

— Proszę zamknąć tego zucha i niedopu- 
ścić,ś aby się z kimkolwiek znosił po południu, 
gdy oddział uporządkuję, będzie go pilnowała 
moja warta. 

Francuz chciał oponować, ale pochwycony 
przez majtków, został w powietrzu zauiesionym 
do aresztu. Kilkakrotnie przychodziłi jego fran- 
cuzcy koledzy prosić za nim, ale z obawy, aby 
okazywanie najmniejszej słabości i pobłażanie nie 
działało niekorzystnie na oddział, i wiedząc z do- 
świadczenia, że podobne indywidua są zarazą 
w szeregu, nie uwzględniłem ich prośby. Zara? 


i 
i 


miałem dalszy ciąg nieprzyjemności z cudzoziem- | względnością można było między nimi jaki taki 
cami. Egzaminując dowody służby oficerów, znaj- ład wprowadzić i utrzymać. Jeżeli zaś było tro- 
duję dwóch Francuzów, którzy się sami bez ce-|chę złego materjału, to uie brakowało i na bar- 
remonii mianowali oficerami i zajęli kajutę obok dzo dobrym. Oficerowie byli bez wyjątku ludzie 
drugich. Zapytaui o dowody służby, odpowiadają fachowi, dzielni i honorowi. Podoficerowie wszy- 
z całą pychą, cechującą trouppierów francuskich scy, a wielu z Żołnierzy odbywali już byli służ- 
przed haniebną klęską 1870 roku, że będąc da-|bę w regularnych wojskach, między nimi znaj- 
wniej podoficerami francuskimi, mogą wszędzie dował się syn emigranta z r. 1831 urodzony w 
mieć prawo do rangi oficerskiej, a nie dopiero! Anglii, który przed wyprawą służył jako ma- 
w jakiemś powstaniu. Odesłałem ich natychmiast |szynista na parostatku angielskim, a podzięko- 
do sali pokładowej, dyktując za karę służbę jakoj wał za służbę, aby walczyć za ziemię ojców 
szeregowcy, a grożąc w razie nieposłuszeństwa, | swoich, dzielny to młodzieniec, żałuję, żem za- 
że dostaną kajdanki zamiast epoletów. Jeden | pomniał nazwiska jego; był Szwajcar doskonały 
Włoch, były handlarz uliczny pomarańcz i fig, | rusznikarz i znający się przytem dobrze na laniu 
to samo na swoją rękę się oficerem nominował, |kul armatnich. W oddziale było oprócz tego 
i napisał sobie najśmieszniejszy patent z podpj-|sześciu wybornych marynarzy Polaków, którzy 
sem niby Garibaldego; nieborak ledwie trochę | po różnych flotach służyli. Młodzież była chętna, 
pisać umiał, Odesłany do szeregu. płakał na nie-|i inteligentna, cierpliwa i posłuszna a odważna 
wdzięczność polską za jego poświęcenie. na wszystko. Między cudzoziemcami połowa zło- 
Nastąpił podział i organizacja żołnierzy.  |ż0ną była z bardzo porządnych i sercowych lu- 
Kapitan Lalance otrzymał komendę artylerji, | dzi. Tak więc oddział ten w skntek słabości li- 
mając pod sobą 1 Oficera, 1 starszego sierzanta, |czebnej niezdolny walczyć z trochę większą ko- 
3 podoficerów, 1 trębacza i 20 kanonierów. mendg Boć Ek Sr pla 
i Tyszkiewicz: z „lkadry nawet ca Ą wny 
<del DO ni: ASY, p ak kaz pyłem, że gdybym tylko zastał taką liczbę na 
odoficerów, 1 trębacz i 13 szeregowców. _  |Przepach, a miał dwa dni czasu do uporządko- 
p K Aan M pia 5 .. | wania, to przy doskonałej broni i kiłku przepy- 
WT agnuski: kadry dwóch kompanij | sznych armatkach, mógłem stawić czoło równie 
p” cał nim kapitanowie Kafka i Kacze ||jcznemu a może i liczniejszemu *hufcowi nie- 
M i ok 2 sierzantów starszych, 8 | przyjącielskiemu. W gruncie nabrałem sam tro- 
podoficerów, 3 trębaczy i 29 szeregowych. y chę więcej otuchy, niż jej miałem dnia poprze- 
„ Kapitan Pelegrini: pół kompanii cudzoziem: | dniego. 
skiej, 1 oficer, i starszy sierzant, 6 podoficerów, ! Żywność na okręcie była wyborną. O 7ej 
1 trębacz, 26 szeregowych. zrana dostawał Żołnierz kieliszek wódki i su- 
Sztab: pułkownik Łapiński, kapitan Bob ‘char, na Śniadanie o 10ej mięso solone z karto- 
czyński, 2 oficerów chorążych, 2 adjutant-podofi: flami i wielką miarkę porterm, na obiad o 4tej 
cerów, 1 doktor, 2 aptekarzy. Cywilni: komisarz | popołuduiu beefstek z kartofiami, kawałek sera 
wojenny Dementowicz, zastępca Mazurkiewicz, se- || znowu miarka porteru. Póki starczyło, dosta- 
kretarz Zienkowicz, 1 drukarz, i Stefan Poles recte | wali chleb, potem suchary angielskie białe i sma- 
Grugenthal, jako mój sekretarz prywatny. Razem |czne. Dla słabych lub tych, co portero albo 
wojskowych 140, cywilnych 5 Cała więc ta wy- | wódki nie chcieli, dawano herbatę. Oficerowie ja- 
prawa, o której w kraju Bóg wie, co głoszono, |dali razem w kajucie w towarzystwie kapitana 
równała się w sile pół kompanii piechoty au-|i oficerów okrętu. Żywność żołnierzy nie różniła 
strjackiej na stopie wojennej, notabene jeszcze |się w niczem od żywności majtków okrętowych. 
takiego żołnierza, z których połowa w życiu| Za oficera płaciłem dziennie trzy szylingi, za 
swojem broni w ręku nie miała, a przytem trze- | żołnierza półtora. Był to trochę wielki wydatek 
ba było jeszcze przynajmniej kilkauastu zosta-|na stan naszych finansów, ale należało Żołnie- 
wić na statku, bo się jeszcze znaleźli niektórzy |rzy utrzymywać przy zdrowiu i dobrym humo- 
chorzy, a niektórzy między cudzoziemcami ta-|rze, niepodobna im było zresztą podczas podró- 
kie nieponie, że kapitan Felegrini, który w ocho-|ży morskiej dawać lichszej strawy, jak majtkom, 
tnikach Garibaldego napatrzył się, jak mówił, |bo by to wywołało nieukontentowanie poniekąd 
na różną hołotę, jeszcze takiej nie spotkał. Tylko | słasznę. (C. d. m) 
traktując ich z największą surowością i bez- 


| > Na banie szklanne, w których chowają niektó- 
| ny Jote rybki i kanarki, powinnoby zwrócić uwagę 
| Towarzystwo ochrony źwierząt. Nie idzie nam 
d bki, które nareszcie wolno poruszać się mogą w 
A: ©, ale v ptaka, dręczonego najokropniej w szenu- 
S) klatce szklannej, Jest to prawdziwe pastwienie się 
ju stworzeniem, które w zamknięciu tem ciasnem ab- 
“Mnie ruszyć się nie może swobodnie. Właścicielom 
| b. icznych lokałów należałoby surowo zakazać p>do- 
F © Igraszki, których widok musi być dla każdego 
ym, 
| NACE numer 66. Tygodnika Niedzielnego 
owała policja, z nakazu proknratorji państwa. 
ó Nowy kierunek kulei żelaznej, mającej połą- 
| Di Lubelskie z Galicją wzięty został — jak do- 
| Mi Kurjer lubelski — pod nwagę władz kompe- 
dy ych Chodziłoby już nie o przeprowadzenie 
f Bogi na Tomaszów celem połączenia jej następnie 
a Lwowem, ale o linię z Lublina do Jarosławia, 
: kędyceg, daleko biiźszym granicy Królestwa pank- 


Kaa, 
| P Wpis nczennic do wyższej szkoły żeńskiej 

Pp, Benedyktynek obr, łac odbędzie się w dniach 
29, 80. i 31. sierpnia. Nanka rozpocznie wię dru- 

o września. 

» 
ETS literaturę polską, zwłaszcza też na te dzieła, 
która przedstawiają stosunki polskie pod rządem 
Moskiewskim i dają dokładne wyobrażeuio o sam J 


Uezyni? znany zaszczytnie w pismiennietwiu angiel- 
M publicysta, współpracownik kilku wielkich 
nyłków w Londynia, Giller, rozuw e się, ndzielił 

Wn puzwolenie swojo do przekładn. Pierwszem z 

s Miel jego ma być tłumaczone „Opis:nie Zabajkal- 
luj kralny w Syberj:*, które daje nietylko opis 
0grafirzny, etnograficzny i statystyczny tego kra 
ı alu przedstawia gu pod względem fanny, flory, 
mineralnego bogactwa górnictwa, handlu. admini- 

| liracji sił wojskowych, stosuxków towarzyskich, 

taligi, historji i wspomnień polskich. Polityka Mo 

(4 w wachoduiej Arji, zamiary jej co do Chin, 
litorja handlu z Chinami, obecny stan tego ban- 
4 a wreszcie i opis malowniczy krajn dopełnia 

dzieło, które d'a nauki w ogóle zawiera wiele 
któw mieznarych — dla Anglików zaś wielre 
nue cyfry i wiad.mości dla ich w Azji interesów. 
* Wyszła we Lwowie napisana przez Karola 

Reczyńskiego I część dzieła o rachunkowości p. t. 
aRachnnki bieżące* (Conto corrente). Jest to nader 
Praktyczne i popularne przedstawienie trgo odłamu 
ciąż: owości haudlowej, dlatego możemy je polecić 
Wizystkim, dla których rawód ich czyni potrzeb- 

dg uankę tę Dalsze części dziełka tego zawierać 

będą II „Renty i plany umorzesia" i III „Książ- 
kowość pedwójna i kameralistyczna,* 


y 


— 


W Kołomyji rozpoczną się wpisy do wyż- 
Bej szkoły Żeńskiej z dniem 1. września b. r. 


Kołomyja 24 sierpnia. Wybory do Rady 
Miejskiej odbyły się juź w naszem mieście, a jest 
M0 jeden z najważniejszych aktów swobód naszych 
Wryskanych. Częściowo z powodu kompromisu, czę 
ciowo w skntek naturalnego rozdziału naszego 
Społeczeństwa na dwa wyznania, weszło do Rady 
Miejskiej 18 żydów i 18 chrześcian, z liczby tych 
| Śttatnich prawie żaden mieszczanin tylko z wyłą- 
jw ieniem 3 notarjuszów i 1 adwokata, reszta urzę- 
JI dujcy różnych kategoryj. Rezultat ten w obecnych 
Atosunkach można nazwać korzyatnym, szczególnie 
pokładamy zaufanie nasze w urzędników sądowych, 
którzy w liczbie czterech weszli do Rady. Admi- 
Blstracyjni urzędniey mogą również wiele dobrego 
działać w Radzie, mając po sobie praktykę rzą- 
dzenia — mimo to obftodć rady w urzędników nie 
Jest władsiwą w systemie autenomicznym — i dla 
tego wolelibyśmy gdyby do Rady powołani jeszcze 
Oyli kilku lekarzy i mieszczaniie nteligentniejsi. Bo 
üezkolwiek wszyscy wybrani nrząędnicy są na razie 
Polakami, to zawsze nie mają tej niezawiełości, 
aby w razach pewnych a szczególnie wobec uro- 
RZczeń rządu bronić stanowczo i z energią interesów 
miasta. Nareszcie mamy starostę, któż pełni swe 
', Obowiązki z wszolkiemi dla kraju i autonomii wzglę- 
dami a którego poparcia jesteśmy pewni we wszyst- 
© kieh słnsznych prawach. Kołomyja, która tyle lat 
/. Jęczała pod obuchem biurokracji —- nie może się 
| zupełnie wyleczyć ze swych dla niej sympatji, tyl- 
ko że biurokracja ta z niemieckiej stała się gali- 
tyjąką. 

Be=mistrzem na miejsce dotychczasowego p. 
Zadembskiego będzie zapewne wybrany notarjusz 

, Dębieki, prawy człowiek i sumienny obywatel. Jest 
on niezawodnie najstosowniejszym na to stanowisko 
na którem niejednokrotnie przyjdzie mu bronić za- 
sady swobód narodowych wobec apatji i giętkości 
w zasadach członków Rady miejskiej. 

Jeden jeszcze smntny objaw musimy tu przy- 
toczyć m mianowicie brak poczucia polskości w 
młodszych szczególnie oficerach Polakach. Oficer 
Węgier z chlubą w każdym garnizonie mówi i 
gostuje mię po madiarsaku a nasi oficerowie zbyt 
skromnie pozują się na Połaków. 


— Kolbuszowa, 22. sierpnia, Ciche nasze 
miasteczko ożywiło się w ostatnich tygodniach na- 
pływem wojska powołanego tutaj do ćwiczeń. Dzi- 
Biaj zaś przybył tu arcyksiążę Rainer i stanął w 
Weryni w domu hr. Tyszkiewicza. Ztamtąd udał 
Big po południu do Kolbuszowy dolnej dla przeglą- 
du ćwiczeń wojskowych kolbuszowskiego batalionu 
obrony krajowej. Niezwykle piękna pogoda sprawiła, 
że się zebrali bardzo liczni widzowie, Cwiczenia 
Wykonano z niezwykłą precyzją, a arcyksiążę wy- 
raził komendantowi swoje zadowolnienie. Po obie- 
dzie odjechał arcyksiążę do Krosna. 

Zbiory tu pokończono z pogodą, i choć nieob- 
fte, to 00 do wymłotu wcale dobre, Równie zie- 
malaków, owego chleba powszedniego naszych ma- 
zurów, będzie obfitość, Niestety zbliżający się św. 
Michał, który wedłng zwyczaju grzechy i biedy 
całego roku winien zapłacić, bo w tym czasie i za- 
ległość podatkowa się spłaca i żydkowie dręczą o 
zwrot zaliczek, daje zwłaszcza tym ostatnim spo- 
sBobność korzystania z trudnego położenia wieśnia- 
ów. Nabywają oni żyto po 4 zł., jęczmień po 3 zł. 
30 ct. za korzec, chociaż to nie są bynajmniej ceny 
właściwo. Czas by był wielki, aby oczekiwane da- 

mo i zapowiadane reformy Towarzystw gospodar- 
skich położyły tamę wyzyskiwanin i systematycznem 
sabożanin naszego chłopa, 

Chmiel i grochy przepadły, zniszczone do szczętu 
przez mszyco. 


W Wiedniu opowiadają sobie zabawną a- 
negdotkę, a właściwie fakt, który się zdarzył za 
pobytu azacha. Pomiędzy innymi przedstawiano kró- 
lowi królów, także ministra sprawiedliwości dr. 
Glasera — a mistrz ceremonii wskazując na JExe, 
rzekł: 

— Sou Excellence M. Glaser, ministre de la 
fastiee. Szachowi podobało się to widocznie, 

— Ah, jo comprends, odrzekł i wskazał nie- 
dwnznacznym ruchem ku szyi swojej, co właściwie 
rozumie i co za najważniejsze zadanie ministra spra- 
wiodliwości uważa, 


— 


i 


$ 


i 
. 


śmiechu, ale bynajmniej to nie zmięszało szacha, 


tz niechęcią pokazał mu ją, a nieznajomy pan o- 
| twiera i widzi w niej 8 błyszczących dukatów. 


niż Luów,. Kolej przecięłaby wtedy powiaty: Nieznajomy proponuje, żeby się pieniędzmi temi 
laki, krasnostawski, zamojski — janowski i bił. | 


Anglicy zaczynają coraz więcej zwracać nwa- 


Całe otoczenie nie mogło powstrzymać się od” 


który kilka razy powtórzył jeszcze: Je comprends, się wieść po mieście, że główny przestępca został | rzeźbiarza prof. Gustawa Kicsza, tego samego, 
schwytany. Mówią, że zdołano go wyśledzić za pe-| który rzeźbił statuę Liszta i Uhlanda. 


je comprends. 


Z Cieszyna. Nietylko sam Berlin ma sły- 
nąć z „bauernfingerów.* Sztuka wciągania nie 
świadomych włościan aby ich oszalbierzyć, roznosi 
się z stolicy knlturnej i doszła już nawet do nas. 
Opowiadają tn następnjące zdarzenie, Pewien chałup 
nik z Nowejwsi przy Bognminie wybrał się na ostatni 
jarmark cieszyński, aby sobie krowę kupić i wziął 
z sobą całą swoją gotowiznę 45 zł, Przybywszy 
|do miasta, zdąża na targ bydła i na drodze znaj- 
dnje piękną portmonetkę, Obejrzał się, czy nikt 
nie widzi, i schował do kieszeni. Wnet atoli 
'zbliża się do niego pięknie ubrany pan i mówi, że 
i widział, jak zna'azł portmonetkę, i będzie are- 
sztowanym, jeżeli jej nie odda na policji. Znalazca 
oświadcza, że ją zaniesie do policji. Ow pan je- 
,dnak życzy sobie obejrzeć portmonetkę. Chłop z 


pedzielili, lecz zarazem ostrzega chłopa, aby tych 
'dukatów w Cieszynie nie zmieniał, iżby się to mo- 
l gło wyjawić i obaj poszliby do kozy. Prostak 
|przystał na to, i otrzymał 5 dukatów ; nieznajomy 
pan wziął sobie tylko 3 dnkaty, za co chłop do- 
dał mu 5 zł. 50 e. Portmonetkę zatrzymał sobie 
ów „pan“, obiecując iż zapłaci za nią dobre śnia 


„danie. Weszli do gospody, dobrze sobie podjeli i 
popili, ale gdy przyszło do płacenia, ów „pan“ 
znikł. Chałnpniczek musiał zapłacić dosyć zna- 


Ko x k, i zab ówki ówk 
tkwie, Agaton Giiler otrzymał władnie propozy-] an7 pągbanak "i zahro Mn geol ianawłzńnko, 


"4 tłamaczenia dzieł jego na język augi:lsti, którą; 


ponieważ w Cieszynie dnkatów wymieniać nie śmiał. 
Markotny powrócił do domu, pociesza? się jednak, 
że żonę uspokoi swojem szczęściem. Niestety, gdy 
poszedł wymienić mniemano dnkaty, dowiedział się, 
że to nie złoto, tylko mosiężne marki do gry, i 
przekonał się, że ów „pan* był prostym oszustem 
Poznań 22, sierpnia, Redaktor odpowie- 
dzislny Ostdentiche Ztg. J. Wiener, którema, jak 
to donosilśómy, wytoczono proces z powedu arty- 
kułu o stracenin Hvedla, w którym znaleziono o 
brazę księcia następcy tronn, został wczorajszego 
dnia aresztowany i do więzienia sądowego odpro- 
wadzony, Duwiadnjemy się, że p. Hartwig Kantoro 
wicz złożył w sądzie 30.000 mr. kaucji w listach 
z:stawnych, dołączając wniosek o puszezenie tym- 
czasowo na wolność aresztowanego. Dotąd sąd nie 
wydał żadnej uchwały, prawdopodobnie z tego po 
wodu, że jak nam zaręczają, sprawa redaktora 
Wienera toczyć się będzie jaż w przyszłą sobotę 
przed tutejszą depntacją karną. 
Warszawa 24. sierpnia. Wieczerza poże- 
gaalna wydana przez prezydenta miasta, w imie- 
nin Warszawy dla rozjeżdżających się członków 
zjazdn leśnego, odbyła się wczoraj w Dolinie Szwaj- 
carskiej, Osób zebrało się około 160, licząc w to 
zaproszonych przez prezesa komisji organizacyjnej 
zjazdu, prof. Aleksandrowicza, roprezentantów pra- 
sy. Pierwsze toasty wnieśli prezydent i prezes zja- 
zdu p. Sebiczewski. Następnie przemawiał prezes 
komisji organizacyjnej prof. Aleksandrowicz, a eb- 
szerniej o celach i pożytkach zjazdów leśnych oraz 
potrzebie łączenia teorji z praktyką i korzyściach 
wynikających ze stykania się praktyków leśnych z 
teoretykami, mówili prof. Lej, oraz p. Szafranow. 
Po krótkiem przemówieniu p. Szczepkina, zabrał 
głos p. Piltz, wznosząc toast na cześć inteligencji 
wiejskiej, dość licznym udziałem swoim w zjeździe 
dającej jakoby poznać chęć zajęcia się sprawami, 
dobra ogólnego dotyczącemi. Toast ten, wywołał 
głośne okrzyki; w różnych jednak stronach sali, 
między biesiadnikami, którzy jań wtedy poopusz- 
czali swoje miejsca dały się słyszeć nwagi, że już 
i przed zjazdem leśnym inteligencja wiejska skła- 
dała dość liczne dowody, że debro publiczne nie 
jest dla niej rzeczą obojętną. 

O rezultatach kongresu podamy wkrótce ob- 
szerny artykuł. 
Do Ołomuńca przybyło 22go wieczorem 
613 jeńców tureckich, po największej części redy 
fów anatolskich, których po wieczerzy spożytej na 
dworca, internowano w forcie Galgenberg. Mieli oni 
być wzięci do niewoli pod Zepeami. Tłum ludzi od 
dworca aż do fortu tworzył szpaler. Jeńcy, którym 
dowodził bimbasza są to ludzie silnej budowy, ale 
mundury ich z wyjątkiem dowódzcy są bardzo 
podarte. 


Paryż, 23. sierpnia. (Z Batignolles.) Dnia 
4 b. m. w gmachn szkoły batiniolskiej (rue La- 
mandó 15) odbyło się walne zgromadzenie stowa- 
rzyszenia jej byłych nczniów. Liczba członków to- 
warsystwa 219, Fnndusz żelazny wynosi fr. 3756 
ct. 10; dochód w tym roku był fr. 1311'84; roz- 
chód zaś (pożyczki i różne koszta) fr. 546'20. No- 
wy numer biuletynu towarzystwa odczytano I przy- 
jęto: oprócz wiadomości o udziale Polaków na wy- 
stawie powszechnej, zawiera on streszczenie głów- 
niejszych faktów literackich, zaukowych I artysty- 
eznych z tego roku tyczących się Polski, oraz opi- 
sanie stanu szkoły i sprawozdanie z wypadków 
szkolnego roku. Następnie; przystąpiono do wybo- 
rów a członkami komitetu na rok 1878 —1879 
obrani zostali pp. Bojanowski Emil, Piliński Józef, 
Jasiewicz Julinsz, Zaborowski Zygmunt, Orłowski 
Rafał, Aperjeszy Henryk, Płauszewski Walery. — 
Stowarzyszenie byłych uczniów wzięło inicjatywę 
składki na pomnik dla ś. p. dr. S. Głałęzowskiego, 
byłego prezesa rady administracyjnej szkoły. Wa- 
lery Płauszewski (rue Crózel 37) i Jasiewicz Ju- 
Husz (Ecole polonaise, rne Lamandć 15), zobowią- 
zali się odbierać składki, 

Rozdawanie nagród w szkole polskiej bati- 
niolskiej odbyło się dnia 6. sierpnia pod przewod- 
nictwem p. Ks. Gałgrowskiego. Po otwarciu posis- 
dzenia, p. Wacław Głasztowtt w imieniu Rady 
przemówił do młodzieży szkolnej. Poczem przystą- 
piono do uwieńczenia wszystkich zasłużonych, mię- 
dzy którymi celujące miejsce zajął Michał Zabo- 
rowski. 8 uczniów regularnie do licenm Fontanes 
chodzących otrzymało jedną pierwszą nsgrodę i 19 
pochwał. 


— Juliusz Zarębski nie przestaje zajmować 
publiczności muzykalnej swoją grą na fortepianie o 
dwóch klawiaturach. Powodzenie nowego wynalazku 
wzrasta nieustannie. Wielu artystów, którzy z razu 
niedowierzali mu, dziś są jego stronnikami. Do tych 
ostatnich zalicza się u, p. Saint-Saens który, jak 
nam donoszą, zajęty jest obecnie pisaniem korcertu 
na fortepian o dwóch klawiaturach, Zarębski wstę- 
puje niezadłngo w związki małżeńskie z panną Jo- 
anng Wenzel, młodą artystką, uczennicą Liszta, 
z którą od rokn przeszło jest zaręczony. Ślub od- 
będzie się prawdopodobnie na Wołyniu w domu ro» 
dziców artysty, dokąd w przyszłym miesiącu Za- 
rębski podąży. 

Zamach na Mezencowa. Na kilka dni 
przed zabójstwem jenerała Mezencowa, opowiadają 
Petersburgskija Wiedomosti, jakiś młody człowiek 
spostrzegłszy jeuerała przechadzająeego się po ogro- 
dzie Demidowskim, zbliżył się do stojącego tamże 
komisarza policyjnego i zapytał: „Czy to jest Mer 
zencow?* Na potwierdzającą odpowiedź komisarza, 
młody człowiek rzekł: „czy tylko naprawdę jest to 
jenerał -adjutant Mezencow ?* komisarg odrzekł: 
„Tak jest.“ Według opisu komisarza młody ten 
człowiek znpełnie podobny jest do mordercy, o ile 
oczywiście zdołano zauważyć jego twarz w chwili 
katastrofy, przy roga domu Koezkurowa. „Dziś 


(d. 20. m.), piszą dalej Petera. Wied, rozeszła! 


mocą jego fotografii -- wymieniają nawet nazwisko, 
O ile te wieści są prawdziwe nie wiemy. 


tów, którego nazwiska nie wymieniają jeszcze pi- 
sma odeskie, wynalazł sposób robienia sukna z piór 
ptasich, które lżejszem jest o pięć razy, a trzy 
razy cieplejsze od sukna wyrabianego z wełny, 
przyczem farbuje się wybornie. Z 800 gramów 
piór wyrabia się jeden metr kwadratowy nowego 
sukna, 


Dziennik bułgarski. W tych dniach uka- 
zał się pierwszy nomer wychodzącej w Filipopoln 
gazety bułgarskiej Marica. Pierwszy ten organ 
dziennikarski w południowej Rumelii wyprzedził 
pojawienie się oficjalnego, moskiewsko -bułgarskiego 
Gońca, o wydanin którego mówiono jeszcze wtedy, 
gdy wojska moskiewskie stały po tej stronie Bał- 
kanów. Rok blisko cały w Bułgarji nie było ża- 
dnego ruchu prasowego. Redaktor Maricy p. Na- 
czewicz jest jednym z lepszych — jak pisze No- 
woje Wremja — pisarzy politycznych w Bułgarji. 
Kształcił się w Paryżu, gdzie otrzymał stopień 
doktora praw: następnie jako wychodźea, przeby- 
wał w Wiedniu, W pierwszym numerze JMaricy 
pomieszczono traktat berliński wraz z objaśniają- 
cym go artykułem, a nadto pogląd na stosunki 
grecko-bułgarskie. Ostatni ma być wyrazem odwie- 
cznej niezgody uwydatniającej się w dziejach mię- 
dzy plemieniem heleńskiezj a Słowianami na Wscho- 
dzie. 


Oni o nas. Nowy utwór dramatyczny Kor- 
wina Krnkowskiego „Siemiejstwo Borowskich* (we 
francnzkim przekładzie „Les Borowski“) ma być 
osnuty na tle życia polskiego i odnosi się do pier- 
wszej połowy siódmego dziesiątka bieżącego wieku. 
Rzecz dzieje się w części w Paryżu, w części w 
Polsce, w różnych okolicach Królestwa. 

Sztuka ta, do której wykończenia pomagała podó- 
bno antorowi własna jego żona (p. Stella Kollas), 
odznacza się, jak utrzymają kompetentni znawcy, 
niepospolitemi zaletami seenieznemi. 


Rozdawanie nagród na wystawie powsze- 
chnej odbyć się ma, jak donoszą paryskie dzienniki, 
z wiekszą jeszcze okazałością niż w r. 1867. Na 
uroczystość wyznaczony jest dzień 18, września 
Głównem miejscem zebrania będzie pałac przemy- 
słn, ale udział w obchodzie przyjmie całe miasto. 
Rząd ze swej strony przeznacza na ceremonię 500 
tysięcy franków. 

Miłośnikom muzyki uśmiechało się w 
przyszłości zastosowanie telefonu, za pomocą któ- 
rego najpiękniejsze melodje będą spragnionym uszom 
z wielkich przysyłane odległości, 

Obecnie Saturday-Review donosi, że elektry: 
czneść może smakowi równie ważne jak słuchowi 
i wzrokowi oddać usłagi. 

Poważna publikacja angielska Saturday- Review 
opisuje nowo wynaleziouy przyrząd zwany „telega. 
strografem*, który za pośrednictwem prądu elektry- 
cznego łochce podniebienie, komunikując smak po 
traw i napojów w każdym czasie i miejscu. 

Smak zupy, mięsa, ryby, czy też wina zawar- 
tego w rezerwoarze, połączonym z potężną bate- 
rją elektryczną, przebiega po drucie telegraficznym 
przestrzenie milowe i może być udzielonym nieo- 
graniczonej liczbie biesiadników, którzy potrzebu- 


ją tylko trzymać w ustach koniec dobroczynnego 


drutn. o 
Przy takiej uczcie odbywauej przez korespon- 


dencję można się najeść, a nawet i upić — ale 


w chwil prżedłęcia Komunikacji z przyrządem 


wszelkie złe następstwa tego platonicznego nadu- 
życia ustają, pozostaje zaś tylko, jak się wyraża 
Reviev, „przyjemue usposobienie“. 

Wynalazca zachowuje w tajemnicy „modus 
operaudi* i ma ge światu ogłosić dopiero po wydo- 
skonaleniu przyrządu. Bądźcie więc cierpliwi zgło- 
dniali i pocieszajeie się tem, że koncept ten e ben 
trovato — dla najedzonych. 


—  Patrjarchalne obyczaje. Na morzu A- 
tlantyckiem, tuż przy zachodnim brzegu Francji 
zuajdnją się dwie małe wysepki, Gaedin i Gona, 
zalndnione wyłącznie rybakami, Na pierwszej z 
nich mieszka 800, na drugiej 200 ludzi, którzy 
dzięki swemu odosobnieniu od reszty świata, zdo- 
łali zachować dotychczas prawdziwie patrjarchalue 
obyczaje, tak w politycznym i prawnym, jak w re- 
ligijnym bycie. Na wyspach tych niema ani komor- 
ników i adwokatów, ani dziennikarzy, ani kupców, 
fabrykantów, restauratorów. Kapłan spełnia jedno- 
cześnie obowiązki burmistrza, notarjusza, sędziego 
pokoju, nauczyciela, lekarza itp. Mieszkańcy wy- 
dalają się ze swej wyspy tylko w celu sprzedaży 
ryb i zakupu niezbędnych do życia przedmiotów. 
Uprawa gruntu i hodowla bydła odbywa się na 
rachunek gminy, która ze swej strony ma „pieczę 
nad starcami i sierotami, a nadto odpowiadając za 
każdy nieszczęśliwy wypadek, obowiązana jest 
szczególniej wynagradzać wszelkie straty, spowo- 
dowane nawałnicami, które tam są zwykłą plagą. 
Kapłanowi pomaga w zarządzie rada, składająca 
się z najstarszych członków gmiuy. Decyzja tej 
rady ostatecznie rozstrzyga wszelkie spory. Po- 
dróżny bywa tam przyjmowany bardzo mile i go- 
ścinnie ; lecz jeżeli śmie drwić sobie z obyczajów 
miejscowych, natychmiast proszą go, aby opuścił 
wyBPę. 

— Franenzl e mas. W jednym z ostatnich 
zeszytów miesięcznika p. t. „Materiaux pour I'histoi- 
re primitive et naturelle de l'homme,“ wydanego 
w Tuluzie przez Cartailhac, znajdują się wizerun- 
ki broni i ozdób bronzowych, będących własnością 
gabinętu archiwum uniwer. Jagiellońskiego. Szkoda, 
że jak zwykle w dziełach endzoziemców o nas pi- 
sanych, imiona własne są jak najfatalniej poprze- 
kręcane, a przy tem napotykają się tak monstrual- 
ne błędy jak: „Oliwa pod Gdańskiem na Bitwie." 

— Inżynierzy w Anstralii używają dowci- 
pnego sposobu, ażeby zabezpieczyć linie telegrafi- 
czne od barbarzyństwa ludów dzikich. — Urządzili 
oni prądy dodatkowe takim sposobem, ażeby osoba 
dotykająca słupa telegraficznego, doznawała nie- 
zwłocznie silnego wstrząśnienia elektrycznego. — 
Wstrząśnienie to niezrozumiałe dla umysłn dzi- 
kich, wzbudziło w nich wielki strach i poszano- 
wanie, tak iż nie śmią nietylko psuć drutów, ale 
nawet przystępować do słapów telegraficznych. 

— Przechadzka po morzu. Pewien Amery- 
kanin S. M. Fowler robił próbę 20. b m. po połu- 
dniu z wynalezionemi przez siebie „butami morskie- 
mi“, które mają 11 stóp dłagości, Chciał on w bu- 
tach tych przejść z Bonlogne do Folkestonn i za- 
czął rzeczywiście chodzić po wodzie z pomocą dłu- 
giego wiosła i przebył w ten sposób blizko 11 mil, 
gdy wzburzone morze zmusiło go wejść do łodzi, 
płynącej dla asekuracji obok niego. Wylądował w 
Sandgate. 

-- Napowietrzny koneert odbył się 21. b. 
m. w Paryżu. Dwndziestu kapelistów wsiadło do 
łodzi balonu Giffarda i grało „Sturmgalopp* Bil- 
sego, na co dwudziestu innych odpowiadało z dołu. 
Tony z góry wybornie były słyszalne na placu Ka- 
rnzelu i czyniły dziwne wrażenie. Od ruin Tnile- 
rjów czarowne odbjało się echo. Niebo było za- 
chmurzone, a łódź pływała w wysokości 200 me- 
trów w gęstej mgle. 

W Sztutgardzie odsłonięto uroczyście 16. 
b. m. biust Franciszka Szuberta, wykonany przez 


Ospa. Do Posener Ztg. donoszą z nad gra- 
nicy królestwa Kongresowego, że wedle obwie- 


W Odesie jeden z miejscowych fabrykan- |szczenia urzędowego ospa panuje w gubernii war- 


szawskiej i to w powiatach grójeckim, błońskim, 
sochaczewskim, skierniewickim, warszawskim i wło- 
cławakim a wybuchła we wsi Maleszowa, w gu- 
bernii kieleckiej położonej, gdzie z 72 w miesiącu 
czerwcu zapadłych na nie dzieci 21 nmarło., — W 
Warszawie zapadło na ospę w czasie od 15. sty- 
cznia do 1. b. m, 632 osób przeszło 14 lat liczą- 
cych i 1072 dzieci; z pierwszych nmarło 96, z 
ostatnich 620, We wai Drzewica, położcuej w po- 
wiecie opoczyńskim w gnbernii radomskiej, pannje 
wprawdzie jeszcze ospa, lecz stan jej jest nor- 
malny, 


Dwa zegary ścienne, istne dwa cacka, 
zwracają na siebie uwagę na wystawie paryskiej. Je: 
den z uicb tak opisuje korespondent Wieku: Posąg 
wielkości naturalnej ze starożytnego srebra, przypra- 
wiony do bialego marmuru, o złoconych ozdobach. 
Wyrażając się językiem artystycznym, powiemy, że 
fignra wyobraża boginię idealnej piękności. Musi to 
być jedna z dziewięciu muz, która buja dokoła piede- 
stału. Pnichniutkie jej ciało, ujęte w przezroczystą 
draperję, niby z muślinu. Dzieło wykonane pomysłu 
Pierre's. Przemysłowiec, który się zdobył na to arcy- 
dzieł , uiełatwo znajdzie ki pea. 

Drugie cack» jest zegar, wystawiouy przez Bar- 
bedienne'a, w styu Franciszka I, R'ekłbyś, że masa 
przed sobą w miniaturze zamak Chaimborda, 'z wie- 
Życzkami, kolumnami i muóstwsm posągów. Ze stano 
wiska przemyslowego zapatrając się na ten utwór, po- 
wiemy, że waży 1000 kilogramów. Jest on dziełem 
architektów Konstantego Sewera i Barbedienne'a, 


Sprostowanie. W korespondencji z Dro- 
hobycza, umieszczonej w numerze sobotnim zaszła 
znaczna pomyłka. Miasto Drohobycz ofiarowało na 
szkołą żeńską nie 6 ale 60 tysięcy złr, 


Z sądu warszawskiego. Małżonkowie 
pokłócili się i poszli na sprawę do sądu gminnego, 
Żona oskarzała męża, że ją bije; mąż żonę, że mu 
złe jadło daje. 

— Powiedźcie no — rzekł sędzia, zwracając 
sią do kobiety — za cóż was mąż bije? 

— A dyć, proszę prześwietnego sądu, ja go 
tam czasem tak nie-:hcący pogłaszczę po twarzy, 
to on się zaraz gniewa i do kija. 

—- Dobrzeć ona mnie głaszcze, tak że czasem 
pokrwawi; nie dość, że człeka głodem morzy, je- 
szcze się wydziwia na nim, 

— Jak to, głodem was morzy ? 

— A tak!.. Zjem miskę kartfi, proszę p 
drogą a ona na to: „Toś ty głodny nieboraku* — 
i znów głaszcze mnłe po swojemu. A ja bronić się 
muszę, ja też łapię kij i po karku babę., Dopiero, 
gdy porządnie ją wygrzmocę, daje mi drugą miskę 
kartofi. Albo... ja jej gadam: „Kaśka, czemu nie 
krasisz dobrze kaszy, przecieżem ja nie biedak ja- 
ki, żebym jadł suchą kaszę. A ona krzyczy: „Za. 
raz ja ci okraszę* — i bęc minie po pyskn... 

— Dlaczego tak robicie? — zapytał sędzia 
żony. 

— E! ja go tam nie biję, tylko tak lekkie 
napomnienie daję, a że krew czasem poleci, to już 
nie moja w tem wina; ale za rękę bić kijem, to 
się nie godzi. 

— No, Macieja — rzekł sędzia — pamiętaj- 
cie, żebyście jej kijem nie bili, za rękę ręką od- 
płacajcie. 

Maciej przystał, Maciejowa odeszła zadowolo- 


na z sąda., W kilka dni potem wraca znowu dof 


sędziego szanowna połowica z napuchniętą twarzą 
i powiada: 

— Już niech tam pan sędzia przykaże mojemu, 
aby mnie kijem bił, wolę ja już, niż jego łapę... 


flegramy Ga. Kar. ostal, wiadomośc. 


Słychać, że cesarz austrjacki ma we wrze- 
śniu udać się do Tyrolu na ćwiczenia wojsk 
jeneralnej komendy inszprunekiej i milicji tyrol- 
skiej (strzeleów.) 

Z Braszowa (Kronsztadt, na Siedmiogrodzie) 
donoszą, Że w przesmyku Bodza aresztowano 
dwóch moskiewskich oficerów inżynierji, którzy 
odrysowywali fortyfikacje w Karpatach siedmio- 
grodzkich. 


Jak wiemy, Moskwa rozpisała „drugą po- 
Życzkę orjentalną* wewnątrz kraju na 5 pret., 
która do 49 lat ma być umorzoną. Emisja na- 
stąpi od 29. do 31. bm. w siedmin głównych o- 
gniskach handlowych Moskwy. Pożyczka ta ma 
być użyta na spłatę 300 mil. rubli bankowi pe- 
tersburgskiemu ; ale rząd winien bankowi prze- 
szło 500 mil. złr. za wydane bomażki. A zatem 
jeszczeby pozostało w obiegu 200 mil. rubli bo- 
mażków rządowych, prócz 730 czysto banko- 
wych — suma zbyt wielka na Moskwę i zniża- 
jaca wartość wszystkiego. Zresztą owa pożyczka 
„dobrowolna* ma podobno tylko służyć jako wa- 
bik na finansistów zagranicznych, którymby mo- 
Że w razie powodzenia tej pożyczki wewnętrz- 
nej, ponętniej się przedstawiły zamierzone dal- 
sze pożyczki, na zagranicę obliczone. 


Z Londyna donoszą, że ma być wydaną no- 
wa pożyczka turecka w sumie 5 mil. ft. szt, 
poręczona przez rząd angielski, dla uporządko- 
wania finansów Małej Azji. 

Rozeszła się z powodu pobytu p. Maffie- 
go w Tunisie, wiadomość, że Włochy, aby nie 
wyjść bez powiększenia wśród zatargów wscho- 
dnich, ofiarowały bejowi tunestańskiemu (lenniko- 
wi Porty) przymierze; Tunis otrzymałby załogę 
włoską, a Włochy wzięłyby na siebie uporządko- 
wanie finansów tnnetańskich, Półurzędowo zape- 
wnia Italie, że wszystko to jest zupełnie zmy- 
Ślone, gdyż obecnie sig nie toczą żadne rokowa- 
nia między Włochami a Tanisem. 


Prster Lloyd dowiaduje się z nad granicy 
Czarnogórskiej, że mimo traktatu berlińskiego, 
panslawistyczny komitet moskiewski ani chwili 
nie spoczywa w swej podziemnej wojnie z Tur- 
cją i Austro- Węgrami. Jeszcze do 2. bm. nade- 
szło do Czarnogóry przez Budnę (terytorjum au- 
Strjackie) sześć dział oblężniczych z amunicją 
dla zdobywania Podgorycy, a wraz z niemi zna- 
lazło się przypadkowo dwóch moskiewskich ofi- 
cerów artyłerji (Sikliński i Heissner) tudzież 12 
podoficerów. Równocześnie chytra liszka w Ce- 
tyni sztyftuje 4 oddziały powstańcze pod Ni- 
ksiczem, Bilekiem, w wąwozie Duga i koło Go- 
rańska w Hercegowinie, a w Wiedniu składa 
zapewnienia lojalności. 


Wiedeń 25. sierpnia. Według tele- 
graficznego doniesienia fmp. Szapary'ego z 


Doboju d. 24. b. m. dwudziesta dywizja na 
, stanowiskach 


swoich na prawym brzegu 
„Bosny została d. 23. b. m. przez powstań- 
ców ponownie zaatakowaną. Walka trwała 
„od godz. pół do 12. przed południem do 
godz. pół do 9. wieczorem. Powstańcy skie- 
rowali swój atak nasamprzód na lewe skrzy- 


dło, złożone z 78 pułku rezerwowego [Sok- 
cevich], i jak się zdaje mieli zamiar, do- 
sięgnąć mostów na Bośnie. Zostali jednak 
odparci bagnetem przez wysłane do boju 
dwie kompanje 70.rezerwowego pułku [Fili- 
powich] i cofnęli się natychmiast aż na pół- 
noc Grabska. Potem rozpoczął się atak także 
przeciwko jednej części centrum naszego sta- 
nowiska. Najbardziej zacięta była walka ze 
strony 29. pułku liniowego, i w końcn pow- 
stańcy wszędzie zostali odparci. 

Gastein 25. sierpnia: Przybył tu wczo- 
raj w dobrem zdrowiu cesarz Wilhelm. 

Kair 24. sierpnia. Chedyw przyjął 
uchwały, zawarte w sprawozdaniu ankiety 
co do długów egipskich, i wykonanie onych 
poruczył Nubarowi baszy.. Wilson [angielski 
członek ankiety| przyjął tekę ministra 
skarbu. 

Konstantynopol 24. sierpnia. Porta 
odroczyła wydanie Batumu MoskaJom do d. 
12. września, aby uspokoić mieszkańców i 
zapobiedz starciom. 

Londyn 26. sierpnia. Według wczo- 
rajszych doniesień „Standarda* z Konstan- 
tynopolu, mieli Lazowie oświadczyć, że nie 
będą się opierać odstąpieniu Batumu Mo- 
skalom, jeżeli miastu zastrzeżouą zostanie 
autonomia. 

Londyn 26. sierpnia. Według wczo- 
rajszych doniesień „Timesa* z Bukaresztu 
zażądała Moskwa w nocie bardzo natarczy- 
wej wydania Bessarabji. 

Paryż 26. sierpnia, Wczoraj odbyło 
się w teatrze Chateau d'eaa zgromadzenie 
ligi przyjaciół pokoju pod przewodnictwem 
senatora Tolain, republikanina. Tolain zale- 
cał na zewnątrz propagandę w sprawie po- 
koju, wewnątrz zaś reformy na rzecz klasy 
robotniczej (Tolain sam jest robotnikiem). 
Zabierało głos kilku delegatów angielskich. 


Wiedeń 26. sierpnia. Wyjątkowe już w 
niedzielę bardzo żywo rozwinął się jarmark zbo- 
żowy. Sprzedano pszenicy, jęczmienia i żyta 
co najmniej 150 000 cetnarów metrycznych. Ten- 
dencja przyjemniejsza, lepsza chęć zakupna na 
wywóz. ('eny urzędowe przeszlę wam dzisiaj te- 


j legrafem. 
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Przyjechali dnia 26 sierpnia 1878. 
HOTEL ZOBZA: Z. hr. Dzieduszycka z Nie- 
słuehowa. W. hr. Kalniowski z Bakowie, Dr. Mi- 
kischka z Wiednia, E. Pawłowska z Moskwy. Dr. 
A. Nosalski z Kiszyniewa, 

HOTEL EUROPEJSKI: W. hr. Za: adzki s 
Krytowie. K. Winnicki z Turady, W. Wysocki z 
Odessy. A. Hoffman z Pragi. 

KOTEL LANGA : St. Aałamowicz z Krakowa, 
T. Wojicki z Krakowa, A. Hann z Aradu. F, 
Müller z Pesztu, 

HOTEL ANGIELSKI; J. Lane z Horajec. J. 
Mrozowicki ze Staniisławowa. T. Duzinkiewicz z 
Kijowa. 

HOTEL KUHNA : J. Cukier z Żółkwi. M. 
Zalewski ze Stanisławowa. A. Zakliński z Boho- 
rodezan. 

HOTEL LAZARUSA : W. br. Lewartowski £ 
Zarwanicy. S. Kimelman z Wolicy. S. Gliński z 
Nawarji. N. Baral z Multan. F, Goldmann z To- 
MASZOWA, 

Lwów, z Izby handlowej 26 sierpnia, 
I. Akcje xa sztukę 
(b z kuponu bieżącego). 


Kolej galic. Karcia Ludwika 234 25 235 50 
„  Lwowsko - Czern - Jasska 126 50 128 75 
Bauku hip. galic. po 200 złr. . 247 — 251 — 
„ kred galic. po 200 złr. . 216 — 220 — 
U. Listy zast. na 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego). 

Tow. kred. galic. 5 pret, W. a. 85 65 86 50 
m z x a 4 80 25 81 25 
m x od. © okres, 85 65 86 50 

Banku hipot. galic. 6 pret, 91 20 92 — 

Galic. Zakł, kred. włośc, 6 pret, . 90 — 91 50 

IM. Listy dłużne za 100 złr, 
Ogólnego roln, kredyt, Zakłada 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 90 25 9130 
Iv. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 83 60 84 50 

Pożyczka kraj. z r, 187% po 6 pr. 90 — 91 — 

Obligacje komunalne Zakł. kr: wł. 69, 90 — 91 25 

Losy miasta Krakowa . . . . 1425 1550 
4 s» Stanisławowa . . 19 21 — 

V. Monety. 
Dukat holenderski, „ . . a . 537 54 
Cesarski mę AE. 4. 542 561 

Napoleondor . . . >». 923 981 

Półimperjal rosyjski . . . . 942 954 

Rubel rosyjski srebrny . . à 1-71 181 

z papierowy . 121 123 
100 marek niemieckich „ . . 56 70 57 50 
Srebro . . U . « 100 50 102 cst 

: 100 — 101 50 


Kupony w srebrze h 
e a 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
WIEDEŃ 24, sierpnia 1878. 
godzina 2, minut 23 po południu, 
Losy kredytowe 162 75 Węgier. kred, 21950 


Akcje. fran.-aust. — —-* Anglo-austr. 105.50 
Unionsbank 66 80 Kolej Kar. Lud. 234 75 
Nordbahn 200.15. Kolej Połudn. 71.75 


Kolej Alföld. 12250. 
Kolej Lw.-czer. 127 50. 
Rudolfsbahn 121 —, 
Weg. obl. p. w zł. 68.—, 
Losy zr.1864 142.—. 


Kolej Elżbiety 166.— 
Weg. Nordostb. 119.— 
Weg. Ostbahn 
Głalić. indemnis, 83 75 
Klej siedmiog. 114.— 


-a mm 
. 


Verkehrsbank 104 —, Losy tureckie 26.50 
Weg. galic. kolej —.—, Kolej Państw. 257 50 
Bankverein 105.50 Losy węgier. 80.75 


Rosyjski rubel papier.1.211/,. Marki niemieckie 56 95 
Wied. Comunal. 93.20 Renta węg. 6°% 87 50 
Usposobienie: ciche. 

Wiedeń d. 26. sierpnia, 
godzina 10 minut 55 po południu. 
Akcje kredytowe 257.80 Anglo - anstrjackie 105.80 


Kolei Kar. Lud. 23525 Kolej Południowa  72.— 
Unionsbank 67.20 _ Napoleonder 9.26 '/; 
Usposobienie : silne, 

Berlin d. 24, sierpnia, 
godzina 4 minut 5 po południu. 

Russ. Bankn. . 214.— Credit Action . . 453. — 
Lombarden . 127. —  Galizier . . . 103 -- 
Rumónier . . 32.—  Oesterr. Banknot. 175.60 

Usposobienia : 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje Sprzedaje 
5%, Listy zastawae oprócz ku- 


| porów 100 złr. po 86 — 86 75 
j4*, Listy zastawue oprócz ku- 
ponów 100 z%:. po 8030 81 — 


Lwów d. 26. sierpnia 1876. 
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Jednego lub dwóch Apteka w Mikulit cach 


P S zu den t ó poszukuje 1 3204 
NA SPRZEDAZ 


gdzie mieć będą opieką rodzicielską. Bliż- 
VARE Sc w aptece pod „Stoniem*, ul. 
i. 25 2— h 
l Rokk EWE pod bardzo korzystnemi warunkami de 
lub dwa domy parterowe z bu- 
dynkami gospodarczemi i ogrodem dwu 


py ALE MIBNYAL A" Moroszkiawiczowa | OGLOSZENIE, | Kodziokowanie d 


wadzeniem, jakoteż zakładaniem ogrodn pwiadamia szanownych redzsó 7 i o- "W szkole w nym panu J. Jakubows'i taścicieW. 
m ubr. PSD : y ydziałowej|'7" I E lemu,  wiaście 

la wc Smi E l a S piekunów, że kurs nauk v jej in |żeńńskiej w Rzeszowie otw:r- une Pada Maze! redan 
6. : ge” A = ps Up” sj i 4 icy POR i p i s. ACE n 3 4 ANŁCIĘEC W 

siadając własnej asięki pni kilkanaście stytucie wyższym naukowym przy ulicyjją zostanie z dniem 1. września |niowcach Hoteł Lana ża ŻY wyś 
życzytby sobie umiekcić się w takim ma- Kościnszki |. 8, rozpoczyua ^ięjb r. klasa VI. ranie się wiejsca podpisznema w Mol 
jatka, gdzieby mógł, prowadzić wspólnie d, 4. września 1878 — Zap sywal Wpisy uczennie do wszyst- dawie, w chara terce gorzelnika, tym 6 
z właścicielem ogrodu pasiekę lub wła- uczeunice możus od dnia 24 sierpnia kich 6 klas teg» zakladu, jakoteż sen! w tej drodze mo czułe podziękowali 


Antoni Ostrowski 


prof galic. Tow. muzycznego wraca do 
Lwowa dnia 1. września i pomiędzy 
2. a 4. jest na nsługi osobom życzą 
cym porozumieć się o lekcje prywatne 
gry na fortepianie. Adres mieszkania 
ul. Hetmąńka Nr. 8 8226-2 8 


Pszczelarz, 


Taweler przezalst adm trudniacy się w tAn TĘOWYM W najpiękniejszem położeniu, PENEN sną by mu było wolno trzymać. Listy 0- , g= A „ink NO, TRZ „ |złożyć. 3255 I 1] 
aa rid Fly e, padtobkcho podi przyległe do gmachu techniki; može być praszą franko pod adresem A, post rest.|1878, * gedzinachod 11 zrana do Ś|yczniów do tutejszej 4klasowej Czerniowce dnia 20 sierpnia 1878 | 
e także zamiana na folwark w bliskości ko 


kozłów. 3230 1-1 |po południu. 3258 1—10 |szkoły męzkiej, odbywać się będ: 
80 w dniach 29., 30 131. sierpnia br.| ————— — -$ 

O00000 900000 SG Z Rady szkolnej: miejscowej Podziękowanie. Í 
. . . . je . y A = || 
Ciągnienie już bed dnia n wrzesnia 323 3 Dr. Wawrausch, Podpisana składa publiczne serdecaii 
31 1—3 przewodniczący. |dzięki Wum dr Wysockiemu w z 


s7. i czówie zı staranne i beziuteresowne piff 
Il eeaeee la llo WANIE ekarskie w d'ugiej i upolf 
czywej slab Ści i przywieizenis 1unie 6 


ma cale | Do wygrania! zdro wia. 3234 1-1 | 


kuje posady. Bliższe szczegóły ndz'elić mo 
że Hilary Lyssy w Hłuboczku wielsim po 
czta w miejscn. 3232 1—3 


Adolf Marseille 


lei, i dobrej głebie. Bliższej informacji u. 
dzieli A. M. Orłowski we Lwowie, ulicz 
Kościuszki |. 6. £213 3—8 


T m a wp TEEN FL za x 
Uczniów Poszukuje się = Ga wy wiodącym, odbędzie 
uczęszczających do szkół w Przemyślu przyj G (0) RZ E LN l KA się we dworze na dniu 17. 


mują na stancją i wikt, pomieszk»nie zdro 3 iiba i 1S. września 1878 z po- 
we i dobre w pobliżu azkolnego budynku|wogącego dać gwarancję pewnych wy-|wodn zmiany gospodarstwa dobrowolna 
(w kamienicy kapitninej.) Opieka rodziciel-|datków, pensją do 100 złr. miesięcznie i]puhliczna licytacja na 26 krów dobo- 
ska Zgłosić sią moźna do Dyrektora cbó |tantjema. Aparat Henzego. Zgłosić sięjrowych i '0 sztuk jałownika rasy szwickiej 


We wsi Dobrósin 
położonej o milę od Żół- 
kwi przy gościńcu do Ra- 
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Bilety wizytow 


całość.) hz MEGI: : : | JE =n P a ; 
4 przyjmie 2 do 3 uczniów gimnazjal-| ; > neY O | GG m. z ir 
sl 2” egzemplarzy serji pierw- ||nych na wikt i stancję poręczając źroski | na aa "ER e zlr. pede e a A ST 0: e i | 
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nabycią po 2 zł. JO 4 Borkowskiego w Rzeszowie. 3081 2 2 Ludwik Tertal H Przeciw wyłysieniu głowy, | 


Alfred Dzikowski 


przy ulicy Karola Ludwika Nr. 1. 


| 
L 


h 
4 
18; 


| Działanie tego jest fnklycznie zadziwiające. gdyż nietylko że 
| usuwa wszystkie wyżej wymieniene slahości, lecz tegoż wzmacnia 
| jące substancje pożywne, klóre według zasad umiejetności włosom 
f Kkenłecznie są potrzebne, przywracają każde włosy chorobliwe do 
nowego życia I przyczyniają się zdumiewająco do porostu włosów. 


M PACRZERÓ. wada] Piotra Mikolascha jg 


: orasta włość poleca swój nowo urządzony 
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ginalna. Flaszki po 50 et. ı po 1 złr. p a: 
Puder ryżowy wyrobu własnego, „A Na wystuwie krajowej gal. otrzymała medal zasługi. 
tudzież prawdziwy francuski, REY PRAC PA RWE OT TAPET Z ZEREM PETE RCE 
Perfumy francuskie, najdosko- 
nalsze, w butelkacb po 50 cent, i po 
1 złr. w. a. 1847 7 —? 


pod Rzymskim cesarzem 
„Tytusemó 


T. Torosiewicza 


106 Lwowie przy ul. Czarneckiego 
utrzymuje na składzie 


PROSZKI Dr. CANEAU 


łaskawym względom P. T. Publie.ności, ręcząc za doborowe towary z 
najpierwszych fabryk francuzkich, auyielskich i niemieckich, -oraz rzetelna 

usługę i sumicnue wykonanie poleceń 8106 7—? 
po cenach najummiarkowańszych. 


Z istniejących dotychczas 
najpiękniejsza i najlepsza 
własnego wyrobu 
Nagrodzona srebrnym medalem, 
trwałością przewyższa 
amerykańskie 


Uwiano od władz 


dla wszystkich (nawet urzędowych) dzien= 
ników pe cenach taryfowych jest upowa- 
Żnioną i załeca swoje usłngi Ekspedycja 
anonsów Miaasenstcin & Vogler 
w Wiedniu. H 


l 
przedtem Wgo BONIFACEGO STILLERA 4 
ł 
i 
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syfilityczue czyli we 


uhor oby neryczna, tak Świeżu 


powstałe jakoteż zanie- 


u 


dbane lub żle wylęczone, wszelkie inm. 


bezbarwna, Nr. 2. ja- 
sionowa, Nr. 5 orzech., Nr. 
4. mahoniowa z załączeniem spo- 
“sobu użycia takowej. Funt wystarcza 
jący na jeden wielki pokój kosztuje 1 zł. 

Z fabryki świec woskowych i blichowni wosk. 


wyseła lekarstwa w ten sposób. iż adre 
Bat majmniejszemu podejrzeniu ulad». 
niemoże. 2959 43 100 


Apteka 
pod „złotym Jeleniem“ 


przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet da , starców osłabionych 
nie w chorebach następu- [$ 


D = 
c — 
pe ©" | = Fa RZ ZEE m e a e- Bo 
. . . - . Š 1 a) A a 
‘avt e przeciw t dobno z i pra MG "m $ Sang 
Te tacyjn e YE gośćcowi i reumatyzmowi. azwałta" dA r m F a z. wad, oo. A: Š È ZĘ 
wd, 8 d A AE LE, ch J iż Proszki te wszechstronnie wypró- $ pływ uasienja, jmpotencję. początki suchotj H 5 2 * 2 m „83, 34 
3. * 8 dł: e cal Wen upRac RENE bowane są najpewniejszym i nieza- JJitd. leczy na podstawie ścisłych badań i PEJICEJBAZ a 5 gazow NE 
czasobiamom codziennym i tygodniowym, A wodnym środkiem, przeciw gość- licznych doświadczeń podług najpewniej- E EB 2m Sur ddk 
d o A E5 dw cja ad "y "M cowi i reumatygmowi każde dzej w żadnym kierunku nieszkodliwej E a PiE wE Z . BD a "RBA A. 
e A Ha „pawia a. i T By J'J» 3 W go rodzaju, a najdotkliwsze bole le- $ metody, gruntownie i pod najściślejszą ERT =d Pro 3 ej - i SĘ BT 2 -Ep 
Wied iu er 08,07: WE cza w przeciągu 24 goózin. dyskrecją , specjalista chorób syfilitycz- BE PE > ng g 5 SAo53 „JAKAŃ 
iedniu. 3 Przy zażywaniu tych proszków |fjnych i skórnych, praktyczny lekurz me-| JS 2 xRS5 Es TE ma E 
W doniesieniach ea się mogą cierpigoy aiy dycyny, chirurgii i aknszerji | È ~ BL g a $ SÈ E 5 ogg HE- ES. u ` . i . 
kłym zajęciom Ę AN KURPIELŁ, © eH EEN") SE g O naei À ( q | ; ( b 6 p 
handlowych, widowiskowych l : SUSE ia a e U go nr. 12. kę AR S =: S 5 o as s R. a È a E A: Un una e all atal com M S ù 
i ieni - atuto U F ie, i í = m. = m r 212 = 4 
a niziernikami || kosztuje 10 et. - Do zupełnego Bl9. do 12. przed Tod 2. dob. po południa. RE. AE Egea ggg ||| WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODZYWCZE BUGRAUDA w połączeniu z Cor- 
i w ogóle ze wszystkiemi gazetami ja- jĘ "leczenia się z najuporczywszych J|Zamiejscowym, którym na przeprowadze- ez? n 5 ARE g £ EEA C| NINĄ I Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób [2 
koteż organami insercyjnemi ekspedycja |] Sierpień reumatycznych, potrzeba Miniu kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych; = 48 5 W czterech 2 sA r A 8 E % | pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po- 
anonsów HAASENSTEIN et VOGLER w jj 30 do 40 proszków. miastach i wsiach prawie nicwożebnej)| JOSEF kolorach: Nr M ZBSESAJ wodn swych własności terapeutycznych nazwany został : ŚCIĄGAJĄCO- |6 
WIEDNIU, PRADZE, BUDAPESZCIE itp. zależyć powinno, udziela rady listownie i EF * a KĘ, EEzdh OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, |jx 
k | e CJE i 
KRA wi 


PRZESTROGA. 


Mylnie ogłasza pan Tytus Geschópf, 
przedsiębiorca konduk ów pegrzebowych, |= 
iż jego firma od lat'60 istnieje, albowiem 
tenźe rozpoczął to przedsiębiorstwo dopie-| 
ro w rosu 1868 w Czasie, gdy Francisz kj 
Geschópf przedsiębiorca kondustów pogrze- we Lwowie Rynek I. 9. 
bowych pod 1. 12 uł. Ormiańska w skutek | poleca 
znanej explozji stracił życie. , {doskonale i ér dki 

SA reklama pana A Osaghayr jant aprobowane [1 i 

obmyśloną na wprowadze ie w błąd P. T. 
Pod liczbą 25 pobiiczdośey która po odczytaniu takowej Woda kę l pl 1. zł. 


w Rynku, na Mszem piętrze, (I. drzwi od|mcgłaby mniemać, Że tenże objął najdaw- 
schodów) u p. F. K. przyjmuje się małych|sze we Lwowie przedsiębiorstwo konduk- KRY 5 TYM przechowywźj 


studentów tów pogrzebowych Franciszka Geschópf, aji nia futer, dywanów, mebli i. t. p. 


względnie tegoż sp-dkobierców istniejące Ą i 
i w: tókokównicy Ormiańskie: 12 pakiet 50 ct. 

a wiktem lub bez na stancję. a votas Rpadkobierey Leg" a Proszek damski wyborny, padał edić R 
Franciszka i Emiji Geschöpf. pae bay k iac y między bieliznę 
2 y spadkobiercy musimy się zatem „abarwieniagi ó 
re ET ne TĘ PPPAPA SE w. interesie prawdy zastrzedz Przóciwko PETE fo Hp a= siwych włcsów 
Familijne zalecania penejo-|tej reklamie naszego współzawodnika i są- Bosh SĄ ED acniająca włosy 
natów itp. przyjmują de doręczenia ka- siada zwłaszcza Że tenże w tej rek.amie („de Iris*) słoik 50 ct. - 

posługuje się nienzasadnionem twierdze- Pasta do zębów słoik 85 ct. 


¿demu dzieniikowi wa wszystkich kra-|PX 
Płyn balsamiezny (biansz) fiasz. 50 ct. 


e 2 . . A . 
jach na kali ziemskiej Haasenstein niem jakoby inni prz.dsiębiorcy posługi- Wkładki na książeczki oszczędności 
ME AE IB: 2a az Kostęp o WNE Uraz wie ki wybór perfamek fran- 

s cuskich faszeczka po 50 et. 


Nasze postępowanie jest rzetelne, idzie- od jednego zl, wa. do każdej wysokości, oprocentowując je 
a Bek. Szczególnie zalecamy szanow- | 


i oferty na nie i proś 
Posady, by, tudzież wałyśkkić 
doniesienia odnoszące sią do targu pracy 
z wymienieniem nazwisk lub bezimiennie 
znajdą do wszystkich istniejących dzien- 
ników jak najszybszą i najpewniejszą eks- 
pedycję przez słynną ajencją inseratów 
Haaseastein & Vogler ne Wiedniu. 


wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyśl 

jacych : 

NIEDOKREWNOŚCI, GIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁA- [$ 
BIENIU PŁCIOWEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, BEORBUCIE, W PE- jŠ 
RYODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH. 

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLA- 
DOWNICTW 
SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAULT'A, 53, ulica Réaumur, w PARYŻU 
Dostać można we Lwowik, w aptece P. Mikolascha ; w KRAKOWIE 
'frauczyńskiego i w aptece P. Redyka. 


„Na wyst rajowej g l. otrzymała medal zasługi. 


"Towarzystwo 


Galicyjskiej kasy zaliczkowej 


21. ulica Halicka, przyjmuje 


Ciagnienie serji Ciągniente losu $ 
1. grudnia 1878 Każdy s c. k. austr. 1 mia ród 1879 


Los z r. 1839 (Miisyliuwski lg 


musi w tym ostatniem ciągnieniu bezwarunkowo wygrać. Sprzedajemy losy 
oryginalne z% gotówkę po'llug kursu dziennego lub też 


udziałowe losy w rozmaitych kwotach 


Te same losy po odrącenin najniższych wygranych 
1 piąta losu na 10po (3) zł, 11.50 
1 połowa p AER Hi n 62 


my torem naszych poprzedników i P. T 0 g TA | BE 
4 wiedzeniem 
nym P, T. gospodarzom „wodę Grella“ po 6 Je z. 8-dniowem wypo s 


publiczność najlepiej oceniła sumienne i Ę zt. 20.— | 
na odparzenia od siodła i szlei u koni, po 499 z 14- 8 E 2947 10 4 


1 piąta losu na 10($ 
= 0.— 
E e vb 


skrnpulatne wykonywanie zobowiązań firmy I połowa p s» 


naszej, zamawiając do najświetniejszych po aeS łów itp. woda ta goi ran 1 czwarta „ "ML n n 7. || 1 czwarta , 3 53 A 0 
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cyjskiej kasy załiczkowej. 8. Politzer 


wkładki na dział zastawniezy. Budapest, Dorotheagasse Nr. 12. 


Na prowincji firmy i ajeaci mogą otrzymać zastępstwo. 


Z 3303090390320093 ICIC | ONA 


niem wszelkim obowiązkom naszego przed 

siębiorstwa kn znpełnemu zadowoleniu in- 

t'resowanych wszechstronuie zadość ue 

czynić. 

Spadkobiercy po é. p. Franciszku i 
Emilii Geschópf. 


Ziółek od kaszlu „Davida“ paczka 20 e, 
Przy wysyłkach na prowincję do- 

licza się za opakowanie stosunkowa na- 

leżytość. 2981 9—? 
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Wydawcy i właściciele; J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 
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